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P a i a t w l a  A n i t r ja o k la m  
U  nL— awartainit 8 i t  —

fuowa aa B^ aaio;: do oałyoh Niemiea 
larskj kwartalnie 12 marek 6 agi — da

f<ŁnrLi rooanie 108 franków, jtwarudnie 87 
_  Belgii, Wl^ch i Sswajoazji rou*wLJBpr — de Belgu, WIOCH i a 

i ,  £-* -'w , kwartalnie 80 franków.
l u n  k t a i s a o j e  IG  m M * <  

I h n i l U M * *  w e d d a k a ja  a le  ^ w r a e k

P .^dptity  ! iąlMM—  L r> e» ,a . a u k
iimiinitnicjf „Drianiika Polaktett-  >ng oboy i ,  
■'_joickiej j>od L 8 , naprawo* •Hotelu Zoria; 
Wiednio Homunrgi. FrauLforoii n. M., w Berlinie, 
Opaku, Baaylei (Sawajoarja) i Wrocław u pp. Hauen- 
aC.ii < Yogier; w W edmu F. L5b, B. Uoa.e, Boito* 
i 8pł.; w Poauanin Fazimibi. Nemnauu Biuro anon- 
aów; w raryłu pułkownik fi-oakowsli, Faubourg
Foiaaomere b? — O g ł o a r t n i t  r .-Eyjmnga Agenoja 
B. M U L I  Oarrefour ae la CroiŁ-iłouge, 2, Parie

O głoaaania  aoa
ii > n :it pr*yjmuj| r.s  aa owui^ o oenww „a mi*j- 
objętości jadnago wiaraaa drobnym drukiem (petit).

1 p-SŁi^lanJ maj| być pneayłaaa i r j n o a  do
^   --------------ta I -u k l  >fco“. —  L j t j  rekla-

j« ae rjM  n a  arieeaatewaM a u  p o o tag ^  apltaia

Od Wydawnictwa-’
w to-bezpośrednio, a tylko przy pośredm otwierządn, którzy mlwęo nie wpiścili. Tylko Helfy 

więc wezwiimv rząd . hv noszedł do królat_i_ po_, warzystwie Jekelfalussyego td a li Źię do wnę- 
wiedzia

f n t e l n i k ó w  d o  r v  u _ r o  o M o w ie m a  |»* o- : nie mia
num m Tty ce lem  u reg u lo w a n i’ imienia aareoią siawy, ^ & 'dra cj sję dziś aa- deputację przyjmie w innym  czasie. Helfy udzie-
u um eraiy  w e —   ̂ swoich ludów, ak .) Prosimy c ię ,;h  tej wiadomości zgromadzonym i prosi! ją , by

Należy rozszerzyć w krajt przekonanie, 4e ta 
większo&ó nie reprezentuje j iż  woli naroda Cel 
jen!). Nastepme przyjęto tezolucję i wybrano

I LilKifi, snosobnosci -  - a • v  .  ■   ,  25 mężów, którym polecono wręczyć rewolucję
■wwfau ? „ t,rz.wiąza,nl“ do siebie, ta przyszła w towarzystwie tłumu,; samą zaś prezydentowi ministrów,
aireoią siawy, pr j  . ■  ̂ aa- deDutacie nrzvimie w i.ir,um ptasia. TTftlfv idzie-

_ .an | w ieL 7a?Wf f i eri ąkr’óln^ K f  i®*Icze władza trza. Ten ostatni 4 krótce° zawiadomił'pierwsze- 
*  n o w y m ^ w a r t a l e m ^ P ^ f / * -  J “  ^  ^ Ł u  V  okrycia sweąo .go, ze T.sza depatacji nie przyjmie, ponieważ

O r M im o r a łu  i i Dziennik Polski wynosi: darZa- (&ło^ e . okr^ - h L  o d z y w a ć  tema trzymając Się drogi legalnej'rozeszli się 
P r e n u m e r a t a  n s  I - * nasz króla ! aie P0 ^ j aę ; dość byś przyzwolił, tłsm  nie

n a  p ro w in c ji 'z  P p * T O  p o cz to w ą:

całorocznie .......................... 1 9 ^ ’
półrocznie......................................  ̂ » »
kwartalnie.............................. ® » »
miesięcznie......................................2 „ — „

w e  L w o w ie  bez p rz e sy łk i p o cz to w ej.
całorocznie............................... i 8 iA  — ci
półrocznie................................... 9
kwartalnie...................................4
■ ia ta ę o z n ie .................................................1

Przedpłatę przyjm uje się tyd10 1
każdego miesiąca.

Piwu, ", pi^auireraryjne winne być adresowane 
do „AdmiiiWaoji Dzień. Polek., ponieważ Admi- 
alatraąja nie -.vgł»by uwzględni i reklanacyj z po 
woda praeeyłek pod innym adresem.

A le
ruszył się z miejsca, lecz począł wo-

.50
50

Zinmteiifl Move t Peszcie.
(W e iła g  te leg ram i N . fr . Presse)

16. g r u d n i a -  
D zis popołudnia o godzinie 2. zgroma^*.0 

się oaoio buOO ludzi w Narodowej ujeżdżalni, f - zf® 
odbyło się zgromadzeni* ludowe w celu uło*6® .

■{.rodowi by szedł ^konczeaiB  żale- l&ó: Młucbajcie Verhoway’a! Ten zaś pow iedział:
na  to. fGrzmiące oKW8* ^ .  p 0danej tóz0Jfc[cji. I to n w - a ż  prezydent ministrów aie chce w ysłi- 
ca mówca przyjęcie T r .V arol Eotyos był? depu-; chać życzeń narodu, więc mech bęazie zadecy- 

Drugint mówcą Ten udzielił zg ro -;d r wanem, że od dzisiejszego dnia Tisza wykre-
towany, obecnie ^ ^ “domość o śmierci Osmana ślony jes t z serc węgierskich. Nieco albo .peini 
roadzenia u ad esz iąJ^ j ^ j0Vvy bezzwłocznie. M o-' żądania naroda, albo niech abdyLuje. W  końca 
paszy. Obeoai °d^ n l  gorące słowa aw ielbie-; wezwał mówca tłum, by udał się przed lokal 
wca poświęca zmaw^ . przedstawil obowiązki klubu s iro tn ic tw i liberalnego i tam tznajmił 
n ia i mówi dalej • {Je cZ^  obowiązków swych ] wolę narodu. Tłum jndnak nie ruszył s ię , lecz 
rządu; zuamy J?>. p reoz z rządem !) N a stę -"nieustannie w ołał: Niech żyją Turcy 1 piecz 
nie zna! jowadza paralelę między poło-;’z T iszą! W ybito jedną latarnię i dwa okna!
pnie E o t.ó s  Vrf .£  % r  i s 4tj i Turoji w r. 1877.; Naczelnik miasta wia*ł aa kocioł fiakra i wo
żeniem Magyj^ "rzyś’ !! Moskale. P rzed trzy- zwał tłum, by się rozszedł. N a skinienie jego 
W  obu raJ»®“ ^wadziło ao tego tró jcesarstie ’ policjanci konai i pi^si (dotąd zachowujący się 
dziesta laty . toLJrzei Jedyna rćżaica zaw ie-1 całkiem biernie; w k ilka miaut oozysdli plac. 
p r z y m i a r * ż wówczas hi Andrassy oazy N a pobliskim placu św Jerzego ustawiona była 
ra  się w.- fit,i,ernichem, gdy te raz  znow i M e tte r- , kompania piechoty, która jednak nie była użytą, 
wał się 1 gię b ra lią  Andr»ssym. ("W esołe Tłum następnie pociągnął do Pesztu przed loVal 
ojchi®a*^nanj&). Mamy to przekonanie, że te-[k lubu  stronnictw a liberalnego. Tu"Verhovay rai. 
oznaki Turcji woale jeszcze nie ozna- i jeszcze przemawiał do ludu. Powiedzmy temu
raz końca- ponieważ zaś trzymamy się tego 'sowiemu gn-azdu (okna klubu nie były oswietlo- 
cza koaania, mamy parę słów do powiedŁenia ne) czego sobie aaród żyesy. D wa listy  dorę- 
P dowi i biabiemu A ndrassemu (w ołania: Precz rżymy Tiszy; albo podpisze ou na jednym speł-

KorB̂pcnderoj* polityczu ,,Dz. Pol.”

Andrassym!), wszyscy jesteśmy przekonali, że nienie woli nat odu, albo na drugim swoje ustą-
_ . 1*1 .1 • I 1  J— _ a i n b n n i M A  ’ VT7 A ł l n i M  n l n  M A n r n l tnrzęd°wa PoIityka jest bezzasadną, niebezpie pienie. W reszcie tłum  rozszedł się powoli, 

cm ą, niepatrjotyczną (g łośie oznsk* uznania), a j  W  uzupełnieniu powyższego sprawozdania 
jednak me jesteśm y zgodni (wołunia: Jesteśm y ‘ przytaczamy następujący wyjątek ze starej Pressy: 
zg o d n i! do b ro n i!) ix ie : n e  jesteśmy zgodni Przebieg zgromadzenia był nader burzliwy. Hel-

 — x  n o t n n P 7 a 9 f o r u .  f i a m i i  T)AriiP//ir ł n r ł a w a i m u p t t  Harc  jti

reio lucji o zachowaniu się moaarchji w źniejsza większość w sejmie przestałaby być wię-
« u .h n H a iA v  7.frr( MadzftTliA t.n n B h u łn  sie ^ P  . "  W c n M .  m i r l o a t i '  k n o l i M  m in u tc ó .  TTelfv WSD0-

ponieważ gdybyśm byli zgodni, natenczas tera- fiemu poruczył przewodniczący przedstawienie 
■ .i.im a iłi-o.ftA- — .oimm nr*«fltnłahv h rć  wie- sytuacji. Tenże przemówił: My mamy inne inte-

wscboujiej. Zgromadzenie to  odbyło się wP . ”  ( 
dzie miejscami ha łaśliw ie , wszakże j„  
wcale gładko. P o wybraniu przewodniczą y»caie cmuŁU. j-u n ju x au ia  przewuuo-— - - x _
putowauego S ztupa, a trzymającym TT-if»

!

p i U )  “ “ B C 5 ”  D i u u p f t  I  a  i r ó j l l l O j q b J » * *  *  T T f l l f r

k» csa , w stąpił na trybunę d e p fw * » J '■“ « ■?: 
karcąc w piorunującej mowie urzędową wschodnią 
politykę. .W ykrzykiw aliśm y, pc w]łedzl“ ’. * 
doflci i iluminowaliśmy, gdy oięz turecki zwy
cięża! T e ra z , gdy lew jes t pokonany, nie po
winniśmy go opnszczaó, ponieważ w takim  ra 
sie bylibyśmy podobni do Serbów, którzy dotąd 
czekali, by zwyciężonego kopnąo po raz ostatni. 
Ż yw ot Tm-ęji jfiSi i dla nas kw esiją żywotną. 
Co p  groby pr*3 jśó na jej miejsce ? Moskwa, 
albo w każdym razie wpły w moskiewski. Ternu 
powinniśmy zapobiedz wszystkiei"< siłami. N ie 
i,.ąjiz »nar, którebj iuitego były za wielki'*, n f- 
w et za broń powinniśmy poohwycio. (Dom >śne 
okrayki, machanie czapkami). Uzegoi chce izą«l 
węgierski? N ik t tBfb nie wie. Uznał on ! r j J io -  
| d  jakie £ą do pokonania. Jeżeli jednak nie
jegl’ w sianie pokonania ic h , więc gahiii?i p«- 
Winiea us+ąpiń- (Głośne oznaki nzn»sia- wora-

n  . . .  fw 'Pi.,™. i\ t u r‘ r-L t nn i . : . P r e ś  > B a a l ) .  Pokój, ,aO
je s , M n *  J » * .  Z ap yttje  n ® “ *“

ków, kupców rodziców dorastających, dz e , 
przeno. ■ i  taki pokój, be* pewności l*^®’ * . 
wojnę 7 (Przerwa trwajaca minntę. Oklaska, n*a' 
chania czapkami. Wolan >a. „ Wojna z M o sk ^  
wojna!“) Mowua wzywa do spotojn i mówi aa- 
« I: „O wojnie i pokoju lecyduje^if onarchm

kszością. (Oklaski trwające minutę). Helfy *'spo- 
mniał, że zejdą na nas błogosławieństwa Bośnji 
(wołania. me potrzebujemy tego I) ple me p~> 
[wiedział od kogo; rozumie się, ze od Moskwy, 
gdyż Turek nie odda jej dobrowolnie. Hrabiego 
Andrassego nazwano ministrem opatrznościowym 
(wołania: skłamano i) "Wytężenia cił naszego 
rządn w interesie tróicesarskiego pizyiuipfza nie
warte są małej bośniackiej prowincji; w tak im razie 
Andrassy nie jt-st więcej ministrem oj trznościo- 
wym, ale prowizyjnym. (Żywe oklaski.) Sądzę, 
żę W ęgry dotąd dostateczne oszczędzały An- 
drassegc. pouieważ jest to krew z krwi naszej; 
ale nadwsedł czas w którym Gorczaków i Bi- 
smark powinniby oszrzędzsió Andraęseg) (wfła- 
nit : Niech idzie >a moskiewski żołd!) Ale
musimy teraz powiedzieć, że wprawdzie W ęgier 
uznaje Aodrassego jako urzędowego męż» stanu, 

igdy jednak jako męża stanu węgierskiego. 
(Giośne oklask5).

W  końcu mowy zaproponował Eotyós wy 
słanie do Tiszy deputacji z 2b członków, dla 
wręczenia mu rezolucji. W nioseL ten  przyjęty 
został jednogłośnie. Prz* w ołaniu: wszyscy pój: 
dziemy! rozeszło siQ zgromadzenie. Jedna czqśc 
towarzyszyła deputowanym, śpiewając i pogwi
zdując, przy w ołaniach: P recz t  T is tą  1 P recz 
z & ndraksym 1 do pomieszkania prezydenta mi
nistrów. . . ,

Przed pałacem mmisb rstwa w bramie znaj 
dował się radca oiinisttrjalay dekelfalussy, na-lej .  ̂ f  * _ a . vr;fl |\ aowai 81Q raULłŁ ^ . ^  .

■#k “ *»«* T k jM  1 “ “

resa, niżeli reszta p ań itw  europejskich, np. Au 
glja, k tó ra  oblicza, co jej więcej korzyści przy
niesie — pokój czy w<yna, i stojownie io  tego 
kieruje polityką swoją. Trudności położeiia nie 
kłopocą nas wcale (eljent) R ząd musi je  prze
zwyciężyć; jeśli zaś nie może, to niechaj opró 
żni miejsce innym ludziom (e ijen !) Należy 
strzedz interesów przyszłych, nie zaś te raź iie j- 
szyoh (wrzaw s). H elfy wzywa zgromadzenie, 
by się uspokoiło — v lelkie rzeczy wymagają 
spokoju. Turcja wystosowała do mooarstw eu- 
ropejekich, a także do monarchji austro-węgier
ski ej, notę cyrkularną względem meaiacyj poko
jowych. M edjacje pokojowe mają dla nas jeden 
tylko cel, jeśli się powiedzie zawarowaó polity
czną i te rj torjalną integralność Turcji, naszego 
jedynego sprzymierzeńca; jeśli nie, to oj-rzemy 
się na mieczu. (Oklaski).

Eotvos koirunikuje zgromadzeniu, że Wła 
śnie co nadeszła wiadomość o śmierci Ormana. 
(Ogólne poruszenie i g ło sy : Odkryjcie g łow y! 
Wszyscy to czyn ią) Imię O sm ana, tego boha 
te ra  wolności, zostanie zapisane wiecznie w pa
mięci naszej, na równi z tym i aaszymi męczen
nikami. których popioły spoczywają w tureckiej 
ziemi. (D ługie oklaski: eljen.)

Uznajem r A ndrassy’ego tylko jako urzędni
ka. (Jeden głos: ja  jo  wcale nie uznaję.) W ię
kszość dej mu i rząd wyznają politykę nieodzo
wnej łączności z A ustrją . Niech żyje wojna! 
(D ługie pljen) A toli W ijgry nie potrzebują 
dla swojej egzystencji związku z A ustrją  (eljen 1)

Z  g u b e rn ji  R a d u in ik ie j  14, grudnia
Nowt organizacja sądownictwa bardzo ,błc  

g ie“ <3 la araja pr^wiśluńskiego* zrodzJf owo
ce: bo od c^asn jej zaprowadzenia liczba prze
stępstw najrozmaitszej natury, iak mordersiw 
zabójstw, złodziejstw, oszustw i wszelkich podło 
ści w ciągu niespełna kilkunastu miesincy, stała 
się, śmiał, twierdzić m pżis, że dziesięć razy 
większą. Dawniej takie zbrodnie i takie śmiałe 
złodziejstwa, jakie dziś są na porządku dzietnym, 
należały uo nadzwyczajnych rzadkości, gdy obe
cnie z każdym dniem mnożą się one a nawet 
stają powczednicmi. "W skutek zniesienia a ra
czej ognaniczeń/a przysięgi w sprawach pienię- 
żnycL upadł kredyt, co wywołało tak w W ar 
cza wie, jak i na prowincji liczne bankructwa. 
Każda nowa reforma wprowadzona u n&3 przez 
Moskali jest z gory obrachowaaą na materjalne 
i moralne pognębienie kraju.

li .Ławie samej nie wiele zarzucić można; 
ale w rękach moskiewskich p r o s  w i e t i t i  e le j ,  
najpiękniejsza idea, najszlachetniejsza zasada 
spaczoną zostaje i zamiast wywoływać pomyśl- 
ntse, zapowiadaną przez moskiewskich cywiliza- 
torów, przeui1 aczti się w narzędzie uoisku i nie
doli ludu. Vae vi.ctis! powiedział Brcnnuc zwy
ciężonym Rzymianom. Jego słowa pozostaną 
prawdą do końca świata.

Zgłębiając naszą historię ostatniego i bie
żącego wieka, z» ste  zwątpić można o przedwie
cznej prawdzie nauki Chrystusowej, która giosi, 
że wszyscy ludzie są dziećmi jednego Boga, są 
względem siebie braćmi, którzy tak się koohaó 
powinni, jak. ich On sam, Zbawiciel. Ukocha!, 
poniósłszy dla ich miłości śmierć męczeńską na 
krzyża. Bo czyż nauka Chrystusowa była kiedy 
przez panujących i rząd w duchu Mistrza sto
sowaną? Dziś nauka Chrystusowa jest jakby 
nezbędia .uknia, zewnętrzna zasłuna, przez 
którą nieiedne rządy i monarchowie a nawet 
ludj wyznają nauwe Belzebuba, stosując w życiu 
policycznem i dyplomacji zasadę D&r.nnu, we
dług której kształtują swe wzajemne stosuuLi, 
wszelkie istoty żywotne: walką o byt. Od cza
sów jak lylko zasięga hntorj« kto silniejszy i 
przebieglejs^y ten lepszy; biada głupiemu i .ła- 
bemu! Tak eię jako dzieje od początku św iata; 
czy dalej tak będzie, następne po nas pokolenia 
zobaczą.

"Wrac* iąc do rzeczy, powtarzam, iż nic mo
żemy winić nowej ustawy, za jej dla nas zgubne 
następstwa, ale sposób jej przeprowadzenia, jej 
stronę zewnętrzną, jeżeii się tac wyrazić mo
żna, formalną -  personalną. Dobór bowiem ludzi 
z małymi wyjątkami, (do jakiob należy prezes 
sądu okręgowego radomskiego p. Chrystianuwicz, 
szanowały powszechnie za swą nankę, nieposzla
kowaną uczciwośó i bezstronność, gruntowne 
wykształcenie prawne — rzecz niesłychana w 
Moskalach) jest uajfatalaiejszjrm i najniewłaściw- 
szym a szczególni i na posadach sędziów miro-

wycn (przez ogół strawestowąnych na m o ro 
w y ch ). N a -ych ostatnich posadach, pełno jest 
praporjzcz^ków, porrezników, majorów (a naw et 
i celników), dla których odpowicdnHszem zaję
ciem byłoby sm a-jw anic arm at pod Piew cą, ani- 
■'.l i  piastowanie kodekso, którego dneha, wewnę
trznej a głębokiej treści, nietylko nie pojmują, 
ale iiaw :t nie domyślają s.ę Jcgo istnienia, bo 
l a  to p&trzeba wykształconych specjalistów, k tó 
rych oai nie mają, bony podobnych figur nie 
praysyłali — gdj n  nas jes t 1 czny zastęp takich 
łudzi, i ietyiko dawniejszych (usuniętych z urzę
du, jako polskiego pocnodzema rządowi niena- 
w>?..,nego). ale i  now ./yeh z b. szkoif głównej i 
uniw ersytetu w ar3zŁwsk!ego, osiadłych na ko 
a^w ,P 'Z" wprowadzenia nowej organizacji są-

Ta krzywda uczyniona polskiemu żywiołowi,
. wnież należy do błog ch owoców nowej organi' 

zaeji, którą Moskale chełpią się, jnkc srczegól- 
uem dobiodziejctwem cara, dxa tych niewdzię
cznych bunUrwników, nie wartych tak wielkiej 
ła.L  carskiej. $ takim seusie przemawiał w 
: oku zeszłym 13. lipca prawosławny pop w Jtta 
domiu w dz*eń otwarcia nowych sądów. „Obja
wił* on, jako coś nowego dla Polaków, że obe
cnie będą sądy „giasm.,* odtąd znikn). dawne 
■'"zekupstwa, s ' ronńość nadużycia, których wasi 
n-zędnicy się dopuszczali (nie wiedział o tern, 
z< u nas od w.eków już istniały sąay otwarte). 
Nadużycia w łonie naizego sądownictwa byłj 
bardz^ izadkie, zwłaszcza w ostatnich dziesięcik 
latach, gd s młodsze i wyhształceńsze siły z b. 
szkoły głównej i uniwersy„etu warszawskiego 
zasiliły świątynię sprawiedliwość^ — gdv dziś 
z przyczyny p»eulolno.sci i niedoalstws, niezna- 
juDuści przedmiotu, braku odpowiedniego przy
gotowania, lekkomyślności i niesumienności a i 
demoralizacji, powołanych na urzędy czynowni- 
ków muakiewsLich, nie należą do rzadkich feno- 
mjr,vW. 1 nic dziwni go kwestją, nad której roz
strzygnięciem dawniejsh wytrawni i wysoko wy- 
k * iłcen sędziowie, niekiedy przez kilka dni 
głębonc się zastait wiali, aby w błąd nie popaść, 
fałszywie sprawy nic osądzić, a przez to strony 
nie ukrzywdzić, dziś artylerzysta lub celnik, je 
dnym zamachen języka lub pióra rozstrzyga ta
kową, nic nie pojmując. 0  prawi* tutejszem cy- 
wilnem ci panowie nie mają najmniejszego wy
obrażenia : zwyczaje i obyczaje moskiewskie, sta
rają się na tutejszj g  »m. pr7i s TPTApió, -zdaj* im 
się ciągle, że oni są w swojej Moskwie. W  prak
tyce kierują się tylko swojem widzi mi się, zkąd 
w .traszne popadają błędy. W  lądach mirowyeh 
wiolką izaakcscią jest wykwalifikowany piawnik. 
Pi zepi&aae ustawą formy omijają, aie starają się 
dokładnie zbadać sprawy, bo iin spieszno na ka-ty  
i szampańskie (notabene na kredyt), przy któ- 
rem nie obchodzi fię niekiedy bez pewnych skan- 
daiikow w miejscach publicznych. Sędziowie 
śledczy sprowadzeni z Moskwy, nie pojmują ję
zyka polskiego a zwłaszcza ludowego. Zdarzyło 
nam su  kilka razy by obecnym przy badaniu 
prostych ludzi, Ltórytn sędzię śleaczy zadawał 
rozmaite pytania w języku moskiewskim, których 
oni zuoe!»i“ nie pojmując, odpowiadali zupełnie 
co mnego, po przeczytaniu zaś im tego co w pro
tokole zapisałem zostało, zgadzali się na to, cho
ciaż co iu »og'i zezna.wj.li, tylko aby co najprę
dzej pozbyć się mcmitego dla nich nuazia~>a 
Świadomemu rzeczy jasnem jest. że w j ,c ijm

Tein lat trzyoziesai.
^Uzupełnienie £° urywku z pamiętników w ia n ia  stanu.)

Pozwala^1 8°ńie sprostować fak fa) opLane
w odcinku Dziennika przez p. J. Nv Gniewosza; 
co do S tanisl»wa Sadowskiego śmierci w roku

1848gtaniaław  Sadowski, na ś m i e r ć  skazany, a 
priez rewolucje J j g g f  1 d60r  S ł*r óww niainai rhorV powrócił d« domu do olupów
S T ś S b t a ?  Dl* "i« m6S* po]6"*1*0 io

0lKaV  W  r. 1848w nui.a r. x e «  V- rów, z oficerem na
7g0! P w a B " ^ 1 J^Slipach, celem posznki- caele. Obstąpił dwór w oiBł”* ’ ,ciele, obstąpił dwór w w’zedzie czynili. 
W«ua brom, iak to wówczas z iechoty {

7 żołnierzy, podoficer i 0 . dostali

i
J

tyleż huzarów, weszli w g !^  domu> 
u t  do salonu dwoma wchodami. a

W  siw nie były. M a tk a . Sadow skiej a
babka pani Maitzkowej z Sośnicy P° . g,,.
Uem, córki jri starszego K 2 5 5 2 S S  Sa
dowskiego 1 Nepomoceny z J,r Dą®l)S _ g a. 
dowskiej i h*’- Jąmęaa matka Nepo®0®e 
dowskiej, oraz w ubiorZo choregu śp. Stam

,Sind sie der Herr Von g adoWski?“ 
potakującą odpowiedz, gdy ńp. Stanisław W*ta* 
wszy z krzesła, postąpił ką ■wojsku; oficer *a ' 
w o ła ł: *Das ist der Muia, 8chieset jjm nieder.

Żołnierze z pieohoty wymierayij karabiny do 
śp. S-Jowskiego, matka jego to wid*ąe> porywa
me i zasłania go sobąj śp. Sadowski stŁł spo-

Oo do epizodu krwawego, o Stóryfii p. J. 
N  Gniewosz pisze, jo.koby spotkał śp. Stanisła
wa Sadowskiero. rzecz sU ma następnie:

Wiktor Potocki, brat Bolesława, współwła- 
.  • ;»la banku imienia M. Kwilecki, B. P< toc_i 
sciciei» , nddziału kosynierów wai bvł komeHdjutem oddziału kosynierów w 

mieszkając opodal tego miasta w swoich

dobrach-^ piechoty pruskiej z kapitanem iKompauj" j  j r -  j  M
ie»o adiutantem, mnszerując io  Szubina od Mo 
S h ,a  musiała przez Żnin pizLchodzio.

Dowiedziawszy się o tamże stojącym od
dziale kosynierów, wysłał kapitan param en ta  
rza, prosząc o swobodny przechód.

Sp. Wiktor Potocki, dosiad! natychm iast 
konia, i pospieszył sam do oddziału wojska p ru 
skiego, i zaprosił na przysposabiają ie ^  w ła
śnie śniadanie, całą kompai-ję wojska pruskiego.

Prusacy niby wdzię<;znie zaprośmy przyjęli, 
posilili się, a kapitan dziękując Za gościnnoś., 
okazał obawę, czy będzie bezpiecznym <_ o za 
obrębem miasta, od napadu lab pogoni.

p W ik to r Potocki dla uspokojenia ^go,

M

mę i zawania go  ” * * 1  stai spo

Wtem oficer, dał zi&k huzarom w d, a&J lh 
drzwiach stojącym , ci zmief? “  11 k a '
rabink ,w na 4 do 5 kl oków da ognia.

W szystk ie  siedm kul trafiły sp. Stanisława,

ofarowal się towarzyszyć oddziałowi wojska pru
skiego, aż się nie ujrzy, po ta  g ia n rą  możności 
pogoni lub napadu od kosynierów w Znime.

Pół mili a namiot* m, gdy śp W .k to r Po^ 
tocki wyciągnął do kepitana na pożegnanie dłoń 
j zw racał swego kon a, adjutant kapitana , o pół 
dluguśoi konia jadący z ty łu , podstępuią", za • 
strzelił dzielnego i azlachJtnego młodz.eńca.

N a miejsca dokonanej zbrodni, lud usypał 
0jy,rzvmią z kamień5 polnych mogiłę. Rząd ro* 
roczfiie kilkazrotm e z mogiły kamienie k a z d  
rozwozić, nakładał liczne kary  pieniężne na całą 

-■ wszystko to bezsk n tecz iie ; w dzień
OkOl h u nTniania lfllrhtr unHam n r  7 Pt: nrtP.

Brcdzkiego, dzierżawcę Stodół pod S trzel nem* 
gdy z żoną s ta ł najspokojniej

G d i śmiertelnie kulą ugodzony ś, p B.odz- 
ki upadł, dragoni z 3 go pułku rzucili się na 
jego unieszcz . ślinioną żonę, p n .jtro  żyli postron
kami do kunia, i tak odprowadzili pieszo, ta rg a 
jąc i szamocąc lią , z naigrawaniem się, że poi 
«ką królowę prowadza, aż do pobliskiego mia
steczka Strzelna.

Mamy tak  podłych wrogów w P rusakach i 
Moskalach, że trudno zaiste osądzić, który z nich 
większej pogardy i nienawiści godzien.

Bolesław Prawdzie Chotomski. 
Pam iętniki moje spisywałem zacząwszy od 

roku 1845 aż do 1863, zaczynając od epoki 1835 
roku. Otóż wspomnienia te  w roku 1863 spłonęły 
w pożarze dokonanym przez Moskwę na mojem 
mieniu w Koronie w powiecie Olkuskim. Przed 
kilku laty  opowiadając niektóre ustępy z tych 
czasów, namówiony zostałem do spisania na nowo 
co pozostało w pamięci. N ie dziw więc że rze 
czy, na które bezpośrednio nie p a tr i&łem, mogły 
ulegnąć pomyłce nazwisk. Uryw ek mój wywołał 
sprostowanie pochodzące od bliskiego i czynne
go świadka, k tóre tu  uważam za stosowae u 
mieścić, tem pilniej, że fakt* są godne, aby ta 
kowe przechować potomności.

J. N , i biiewosz.

pierwszem nawołaniem obowiązku odpowiadają ,,je-
stem poznawszy swego pan? ; inne zaś mają w po-

wiFŻione kamienie, jakby cudem przez noc
rOZWl  oix> n iłł.p w łt v a  TDannin.iła mii-

który padł, lecz na rękach i nogach czołgał się kojne.

Zt rane, znowu się piątrzyły we wspaniałą mo 

gilę naZa j a t a ;ato ^  gereu ^gię t̂w a Poznańskie-
i .  ® jaobodiiich T rusach , jak  autor pi- 

go, a nie w 1g. g p rusy zachodnie były spo- 
sze, bo w rosu

sprostować muszę mylnie nani
* M atka jego omdlała, a padaiąc odsłomwszy | sane n„*,wis!-o skazać?® na śmi rz p ^ gr  
nyna dała sposobność żołn:criom z P echoty księdza Łobodzkiego z K l
strzelenia do Sadowskiego. Te 7 k il  przeszyły . dm Cb, a l ie  Lobockiego.

gotowiu tysiące trudność: i szykai na wszystko, 
co tyłku życie im podaje, i nie chcą żadną oi.arą 
zrozumieć, że nie ma szczęścia na tej ziemi. Se
weryn należał do rodzaju pierwszych, znających 

dyscyplinę, Maurycy był tym drugim, nie dającym 
się nagiąć, dozerte-em od konskrypcji, ukrywają
cym się, by nie służyć Bonapartemu. A tu ja t na 
złość familia jego postanowiła oddać go w jarżmo 
Bonapurtego. Była to rodzina nie znająca życia 
bez celu, z generacji na generację, z ojca na syna 
hrabiowie d’ Arolles byli ludźmi czynu; mieli 
w sobie nie mały zasób zdolności ambicji, i ka
żdy z nich ummł się odznaczyć na stanowisku, ja
cie sobie obrał, czy to w wojsku, czy w polityce 
lub literaturze. Mieli także zwyczaj kreślić swoim 
drogi przyszłości, ak szyny kolei że,aznejJ po któ
rych lecieli pchani siłą ambicji. Zaledwie Maurycy 
doszedł lat dwunastu, zostało zadecydowane, że 
lójdzie do szkoły politechnicznej, .którą świetnie 
ikończy, i w pięć lat później poślubi swoją kuzyn- 
cę pannę Saini-Maur, córkę peusjonowanego puł

kownika, właściciela nogi drewnianej i żelaznej 
głowy. W dzień chrztu Simony zabawiono się, za
ręczając ją z kuzynkiem Maurycym, i żart ten zo
stał wzięty na serjo przez pułkownika, który ni
gdy nie żartował.

NIEBEZPIECZNA GRA.
Pi zez

W IK T O R A  C H E R B U L IE Z .
PrKCkład x fran  oskiego.

L

go i utkwiły w podłodze

Przyjaźń Seweryna Maubourg i wicehrabi 
d Arolles, zawiązana na szkolnych ławkach zadawa
ła  kłam przysłowiu „Sw^j swogo szuka.1* Człowiek 
jest istotą niedoskonałą, chce się uzupełnić i lubi 
kontrakty, diatego to różnn-a charakterów, jako też 
. urodzenia Seweryna Maubourg i Maurycego 
d’Arolles, była właśnie tym magnesem pociągającym

T a k ic h  luuraów iak p r z y lo c ie ,  żoldactwo iCh serca ku sobie. Są umysły iak szczęśliwie upo
. . • . . A j . * n a  h czh rn n . „ „ i__   u.™ „ ____i . .  x__

p*ch
do aziś dnia w Uleczonym salonie W ; pruskie nie wstydziło się popełni?c ua D<zDron- sażone, że bez oporu stają w walce życia, i 

i maiątku. należącego dziś do hr. Kazimie- nych, lecz prz^d  kosynierami nigdzie me do-1---------------
  1—* _   _    - _   AT 1 i 'Al fllm V 7, hl!i ł trw  H łn Tl (1 QuiOTn O 4 A MAminli M ł) WT AV <v! nnl a d n i Â a r\ r n, ł nłlll * T A aa rl A

za

n a  Cj aps kiego, syta  przezacnej Michaliny z hr. < trwało na swem stanowiska 
O ll f t t iU  Czapskiej, haniebny snnańh tai

  i *) W orglnale dzieło ncdi ty tu ł: #Le fiarce de Mile
W  haniebny sposób zamordowali obywatela | Saint-Maur.

Od tego czasu słyszane często, jak mawiał 
„Hej dać cięgami tę5 wicehrab.nie d’Arolles, jeżeli 
się nie chce uczyć.11 Maurycego mało to obcho
dziło. jego leaynym kł< potem było, że mu kazano 
obrać sobie stan, kiedy nie czuł żadnego wyraźuego 
inwoiania do jakiegokolwiek zawodu, i kiedy do
chód z majątku pozwalał mu żyć wygodnie bez 
żadnego zajęcia. Umysł nieco otwarty, nadzwy
czajną łatwością do nauE wszelkiego rodzaju, ale 
żadnego wydatuiejszego zamiłowań,a do jakiego- 
tolwiek zawodu. Geometrji, algibry tak samo jak 
i języków uczył się bawiąc, z największą łatwością, 
z i i  ws7ystkiem mawiał sobie „I na >oż mi te
go?" Rezultatem takiegc zapatrywania było, iż sfch*- 
ds jąc i gzamina lu szkoły politechnicznej miał tyle 
przezornością żoby ich nie znać, i to właśnie spo
wodowało mię do twierdzenia, że zabezpieczył sie 
od służenia Bonapartemu, Nie przoszkodzało to 
jednak bynajmniej Maurycemu znaidować upodo
banie w Towarzystwie pracowitego Seweryna, któ- 
rQgo uwielbiał powagę tak samo jak stateczny 
charakter Seweryna Maubourg, i znajdował niewysło- 
wiony urok w niedbałem "tchowaniu wicehrabia 
d’ Arolles.

Roznosc tych dwóch usposobma m: ała źrodło 
zarówno w odmiennych charakterach, jak i w oko- 
licznośi iach towarzyszących ich wychowaniu. Se
weryn Maubourg kształcony przez ojca, człowieka 
z sercem i energią, architekti£ niepospolitych zdol
ności, którego początkowa karjera wysłana była 
grudą me różami, Seweryn, mówię, przywykł był 
słuchać sentencji ojca, który często powtarzał z re- 
ckhn poetą: „Nie trzeba się gniewać na okoliczno
ści dlatego, że nie schlebiają* lub z Wirgiliuszem 
„Labor improbus omnia vincit“, i starał się wpoić 
w syn? te greckie i łacińskie skazówki życia. Se- 
wfciyn słuchał napomnień ojca jakby wyroczni, i 
z młodu nabrał przekonania, i*-, nie ma uic- najle- 
pszego na tym swiecie, jak budować domy, praco
wać bez przestanku, i brać rzeczy jak są, meuga- 
niając za j,edośc.enionemi mrzonkami. Zres. 
dziecinne lata przeszły mu lekko i pożyteczni ie" 
pieszczony przez matkę miał podostatkiem cnl-ba 
szczęścia i dobrych rac. Tajnem życzem.m matki’ 
Dyło może nie wypuszczać syna z pod opiekuń
czych skrzydeł, i nie bez łez ujrzała go wstępują
cego do koiegmm, aby się tam płukać w  bieżącej 
wodzie różnych żywiołów, wodzie, która nie za
wsze była krystalicznej czystości, i którą ona sta
rała filtrować się co święto i niedzieli.

, Mniej szczęśliwy od Sew eryna, wicehrabia 
(t Aiolles nie znał swej matki; z pięciorga ro
dzeństwa pozostał się tylko najstarszy syn który 
miał sprytu za nich wszystkich, i ostatni Maury
cy, którego przyjście nu świat matka życiem o k u - 

piła. Ledwie oddano Maurycego do kolegium Lu
dwika Wielkijgo, ojciec go odumarł, a m dostał 
się pod opiekę swego wuja pułkownika de Saint- 
Maur. Ojciec panny Simony miał najlepsze chęci 
dla swego pupila i przyszłego zięcia; m ijątek ad
ministrował mu z całą sumiennością, ale" kochał 
go zdaleka. Od tego czasu, kiedy kum pod Sdfe- 
riną urwała mu prawą nogę, pułkownik pogniewał 
się na świat i ludzi i usunął się z widowni, osiadł- 
szy z dwiema swemi corkam; w posiadłości o kilka 
kilometrów oddalonej od Fontaineolau, gdzie do1 
woli oddawał się napadom złego humoru. Ztam- 
tąd też niekiedy wysyłał do Maurycego krótkie 
listy w stylu źbłnicrskim, w których starał mu 
się wykazać, iż człowiek mający rzadkie szczęście 
posiadania dwóch nóg, powinien użyć ich, by dójść 
do chwały, lub iść sobie do djabl». Rzeczywistym za* 
tem opiekunem Maurycego był jego brat Jerzy, 
hrabia d’Arolles, starszy od niego o lat piętnaście, 
człowiek ambitny, z wielką inteligencją : sprytem, 
umiejący sobie w każdym razie poradzić, pełen
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wyrazie niekieiy « k > w  44  nwfe cala istota 
sprawy; zeznania przetłumaczone na »ęzyk obcy, 
tracą całą swoją wartuć i anaczuaie,

U nas w Kongresówce coraz gorzej -daie, 
wszystko pod rządem moskiewskim wyradza -itj 
i kaileje, zatracając szlachetne cecny dawnej 
przeszłości. Jeżeli tak dalej pójdzie, to nas cze
ka albo zagłada narodowcści, albo ciemnota i bar- 
barzyństwd.

W łonie wyższego dichowitiistwa nj szego, 
z którego wyszło tylu znakomirycn mężów, co 
byli chlnbą nirodu, z-czynają się pejiwiać coraz 
liczniejsze jednostki odstępujące od dawnych 
tradycyj, dopomagające poniekąd swą biernością 
i powolnością do przeprowadzenia planów mo
skiewskich, zmierzających hu tępień t  puisk.ego 
żywiołu. Te osoby zasiagj ą tern bardziej na 
napiętnowania, iż same powiane stać na straży 
religji i narodowości, jako piastnjącę najwyższe 
dostojeństwa w niersrchji kościelnej. Tymcza
sem te osoby są zanadto powolno wsze kim ży
czeniom rsądu, nawet niekiedy nprzedzają te 
życzenia i zdaje się, jak by na siebie pizyjmo- 
w&ó odpowiedzialność za kroki rządowe. Dziwna 
rzecz, bo obstając przy tem co ukaz dozwala, 
nie mogą się oni narażać na nieprzyjemność, 
a icb opozycja oparta na mkazie, wiernie by miała 
znaczenie i powstizym Ra by narzucano przez gn- 
bemitorów i generał-gnbematorów nowości. Alo 
ci pasterze więcej dbają o zapłacenie owej szka- 
tnły, aniżeli o zbawienie swych owieczek, a na
wet o wiarę i o pjjrystnsa. — M ow ati, jak się 
domyśleć możecie, o dustijoym pasterza dyeoezji 
sandomierskiej. N ie tyle jednakże oci w nim 
winy, ile w otaczających go zaneuiikach, wy
wierających wpływ na postanowienia zgrzybia
łego już starca, nad grobem będącego. Ci to 
Indzie nawet kompromitnją i na pośmiewisk • 
Moskali wystawiają sędziwego, starca, stroimi 
głnpimi pomysłami w icb piątych mózgownicach 
wyległymi; co czynią, rozumie się -by sul.e  
względy rządn zaskarbić. W  nowy rok moskiew• 
ski i Wielkanoc prawosławną, wysoki dygaurz  
kościelny, pozdrawia moskiewskich czynownikćw, 
jak naprzykłaa politycznego czyn -wnika ko 
mór, — powiatu, komendanta żandarmów itp. 
Z n o w y m  g o d o m  i z C h r i s t o s o m  wo-  
s k r e s o m ,  z czego naturalnie sami Moskale 
się śmieją do rozpnka. Twórcą takich śmiesznych 
wybryków jest otoczenie, a uadewszystko sofre 
tarz-kapelai Jego Escellencji, który nim powo 
d*je Wszyscy dachowu. i nie duchowni, sar
kają na takie pomiatanie wysoką godnością.

Na zmianie gubernatora (D. Armezyna, 
który poszedł wraz z Gzerkawekim Bułgarów 
urządzać) nietylko żeśmy nic nie zyskali, ale 
nawet powiedx.ee można, iż wiele stracili. Peł
niącym obowiązki gubernatora jest br. Fiibes 
poprzednio wice-gubernator. Jest to człowiek, 
nie mający żadnego zdtnia, dający się kierować 
zakulisowymi in fy g a n i i podszeptami różnych 
tauszników; ten ma rację, kto występuje osta
tni, a największą faktor hebrejczyk, który sze- 
leszczącemi argumentami i marną mamoną, naj 
lepiej umie przemawiać do serc* i głowy jw. gu
bernatora 1 wpłynąi3 na jego , delikatny rozum/ 
•-Idy przeciwnie gen. Auaczyn odznaczał się da 
leko większą w stosunki z urzędnikami bezstron • 
nością, a przy promowaniu zwracał uwagą na 
zdolność i zasługą Przy tern Anuezyn jako zio- 
wiek dumny i więcej szanujący ,wą godność 
(w grnncie wróg także zapalony Polaków), umiał 
w przyzwoitej odległości od siebie trzymać ta
kich s k a n d a l m k ó w  jak L e b i e d i n c e w  
naczeluik dyrekcji naukowej radomskiej. Obecnie 
ta oda wioną z rozpustnego Życia kreatura , po 
trafi nawet wywierać wpływ na czynność te 
raźniejszego gubernatora, a to w skutek, iż córka 
Fribesa jest damą klasową w gimna-jim zeń- 
skiem w Radomiu. Z tej to przyczyny Łebie- 
dr ’new znajduje obecnie poparcie władzy admi 
nintracjjnej dla swych rozporządzeń, których za 
poprzedniego guberiatora nie mógł przeprowa 
dzic, a to dla tego, iż postępowanie było i jest 
tak cyniczne, tak pełne skandalów , tak bez
wstydne. że niemiłe robiło wrażenie nawet na 
wrogu Polaków Anuczynie, który otwarcie ganił 
jego wyuzdaną rozpustę.

Do jakiego stopnia, cynik Lebiedincew drwi 
sobie z wszelkich zasad moralnych i obyczajo 
wych, można powziąć miarę z tego, iż swoje 
metresy porobił damami klaeowemi i nauczyciel
kami szkółek elementarnych- Ta tez czelność, 
przechodząca już wszelkie granice, ‘‘burzyła do 
żywego gub. Anuczyna, który ze szkół elemen

tarnych odebrał swe dzieci i odesłał je na kształ
cenie do Petersburga Wyrodek, o Którym mo
wa, postawił sobie widocznie za cel szerzenie 
demoralizacji, bo to widać uważa za najstoso 
wniejszy środek wytępienia wrogiego mu żywio
łu. Na nauczycielki i damy klasowe proteguje 
przedewszystÓem osoby, cdinactające się rozyu 
stnem ży iem. Przywiedzione, tn takta doskonale
charakteryzują Łebiedincewa, z nieł możecie 
odtworzyć jego fotografją; ztąd też zagłady na
ukowe, zwłaszcza żeńskie, nie cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem, a szkółki elementarne wiej
skie, gdzie wzbronione jest nauczanie ruigji i 
polskiego języka, świecą pustkami, zwłaszcza po 
wsiach. Temu nikczemnikowi wszystko uchodzi 
d atego iż jest krewniakiem jakiegoś welkiego 
arohicreja, zasiadającego w petersburgsk ni sy 
noazie prawosławnym, którego Tołstoj (minister 
ogjriaty) jest prezesem.

Myślicie może że taką korespondencją ze 
psujecie Lsbiedincewowi opinję u rządu ̂ moskie
wskiego? Gdzie tam — zupełnie przeciwnie. To 
mu zjedna jeszcze więbozą powagę i utrwali je
go znaczenie, to mu zjedna „Łest" 1 wyższą 
rangę, może nawet kuratorstwo, a m oże, kto 
wie — czy nie tekę ministerjalną. Wszystko 
być może. Kiedy w jedaem z gimnazjów w Kró
lestwie Boiskiem mógł lokaj, czy tam kucharz, 
przybyły z Moskwy, być dyrektorem — dlacze- 
gożby Lebiedincew, daiego więcej „gramotny,* 
bo znający „azbukę cierkiewną,“ nie mógłby bjć 
naprzy-ład kuratorem okręgu naukowego dla 
zb/dlęceuia „podłych Po!iakow.“

W ie d e i 16. grudniu.
(lt JbL). wotw! gotowości do nawiązania 

rokowań pokojowych z jaką wystąpiła w Porta, 
połużeme Austrji jest nie do pozazdroszczenia. 
Austrja chętnieby pośredniczyła w dziele pokd 
jjowem, a zresztą hr Andrassy kilkakrotnie 0- 
świadczyl całkiem wyraźnie, iż gotów podjąć się 
t»j misji, skoro jedzą ze stron wojujących doń o 
takową zaapeluje. Z Konstantynopola wyszło 
teraz Ukic wezwanie, lecz cz go się obawiano,

dżetowej cisiitaw suej delegacji, hu? dać hr. A n  Moskułe dotąd nie podają. P iszą tylko co do 2) t a k ic h ż w .^ i jw i^ ,  Jr cz /,i W(.
drassy wyjaśnienie przyobiecane co do swej za- braku żywności co następuje: »Po zajęciu Ple- na 7.765 pereypientów 1,236 375 złr. 65
   *     _  i  . 1 : 1 . * 1 . 1  . J a  r ł t  I n  f i  Q 1 1 U O K A n n M  n n  s a n  t i T n i n l r n  m i  a I t  n  n n  O l a  i / ł  rwr n  n i n  * rw t r i  A n a r . i l i  n i i n m n n  J n  «  n  O  _  1granicznej p o lity k i, odpowiadając zarazem na wny naszeu i w ojskam i, okazało się , że w dniu 
przemówienie p Grocholskiego. W  cislitawskiej złożenia broni, nędza w Plewnie doszła do nie- 
koaisji ugodowej odrzucono proponowane p rz e z ' słychanych rozmiarów" 
rząd opodatkowanie petroleum w wysokości 8

ct.r

złr. zatrzymując natomiast cło od oiejow do o- 
świetlenia w wysokości zmiennej *łr. t ‘50 do 3 Dzienniki wiedeńskie podają następujące ta-O TTIDlJClllft W n j  iJUnuOUi łu u ip n u ^   uv 1 s
złr. Zgodzono się nareszcie na P1™flWsżfinie eSra? y : a •
6-milsięCzne istniejących trak ta tów  handlowych . ?  e ^ “ . ł 6- W- v
z Niemćami i dotyczący ak t ma bj o już te u n : tu.ref  ̂  U n ik o w ą  n o tę , ma jak dychać, nie- 
dniami w Berlinie podpisany. T raktat, handlowy miecki poseł w S tam b u le , ksiąoę Reuss o trzy - 
z Włochami przedłużono na w y i ^ ne życzeaie i m“° f  “ie’ doradzenia Porc.e, ażeby w gpra- 
r»ądu włoskiego tylko na trzy  miesiące. jw ie f w a r c i j  pokoju bezpośrednio porozumiewała

Dziś dikonano wyboru burrristrza m laa ta '« 9  z Mosuwa gdyz pośrednictwo mocarstw mo- 
W iednia; obrany znaczną większością dr Fel- | ę  rfestąpię dopiero wtedy, gdyby co ao warun- 
def. — O galicyjski 1 'epatowanych ty je  m i > w  poktrm Ub zaw iesienia bron; przez Turcję 
wiadomo iż jedni pakują SWe kuferki, drudzy P ^ ^ - o n y c h .  albo p r . r  Moskwę żądanych, po
gratu lu ją p. L. W ., i i  sgoday z ich polityką W y  « »  # c l i  s t on wojujących i 
wystósowrł m anifest dzięk .z, i y  do swycn wy- |dyby  dik zażądano od mocarstw
boifow. P . mecenas z g fa b u e , dyplomatycea:e |P  yjacielskich usług.
daje poznania, czego się po nim spodziewać mo ....  S t a m b u ł  15. grudnia. K atolickie pokole
żna; oto m ów i, aby me żądać od niego rzeczy 
niem ożliwych, » według polityki galicyjskich 
mężów stanu, memo/liwem jest to, co rzą d o w i 
niemiłe lub niewygodne; nadto domaga się czasu 
wiele dla rozwiLiścia swej akcji.

PaUrland donosi, iż p. J .  Gzerkaweki faktycznie 
złożył m a n d a t; wy tam  lepiej o tern wiedzieć 
będziecie. (Rzeczywiście złożył. Przyp. Red.)

W o jn a .
Stora Pressa w telegramie z  Bukaresztu po

dała wiadomość, że Osman p<»&za umarł weFra- 
teszti. Dzisiejszej nocy potwierdziły to n^wet u- 
rzędowe telegramy. Tymczasem dziś w południe 
nadeszła depesza z moskiewskiej głównej kwate
ry, zaprzeczająca wszystkiemu.

Nadchodzą obecnie szczegółowe opisy jego 
ostatuiej walki. Pęt iwerdiia s ię , że Moskale 
przez szpiegów dowiedzieli się o jego zamiarach. 
Osman zaopatrzył każdego żołnierza na trzy dm 
w żywność, 150 nabojów i nowe sandały. W uc 
cy rozpoczął mar^z na zachód k u  rzece Wid,

to zdąje się być prawdą: Austtja nit posiada zabierając z siaą ckoło 500 wozów a pahunka-
swobody owjrth ruckow, jest ona, krotko po wie 
lziawszy, jerrem przymierza trój^esarskiego. A 
przymierze to trójcesainkie, jeżeli molua wierzyć 
dobrym zwykle iniormaojom z Wiednia do Koln. 
&q zgodzie się miała na to, iż MocL wa cel, m 
zawieszenia broni dl« układów pouojowych za
żąda wydania wierd z n .ddunajski h Rnszoznua, 
Sjrliitr,i i Widynia, jako zaś warunki pokojowa 
postawi: wolność żeglugi prz^z Dardaneie, od 
stąpienie Armenji, samoistneść Bułgsrji, nieza
wisłość Rumanji i Serbji, a nareszcie powiększę 
me Czarnogóry. Tiki program pokojowy przy 
mierzą trójcesarskiego. uprawnia du przypu
szczenia, iż zadekretowano zagładę p»ńUwa oto 
mańsKego, iż e  o prezencie dla Aastr.ii /  prowin
cji bośniackiej wątpić me można. I  rzeczywiście 
wedłng najświeższych domerieu aa notę w. Por 
ty, upraszającą o medjanję odpowiedzian * z Ber 
liuo, by się starano wprost z Moskwą wejść w 
układy. Z Wiednia zaś mają odpowiedzieć, iż 
Austria pod ty^i tylko warunkiem przyczyniłaby 
nię do Usiłowań mediacyjnych, gdyby w Stam
bule przyjęta DezwarunKowo projekca rerormuwe 
ułożone przez mocarstwa na konferencji, wraz z 
nieodzowną gwarancją, iż takowe spełnione j o- 
sUną. Z drogiej struny upewniają, iż hr. An 
drassy oswialczji posłowi tureckiemu, jako A«- 
strja nie podejonc się wcale inicjatywy w pośre
dniczeniu o pokój, lec*, iż gotową jest przyłą
czyć się do takowego, gdyby ze strony iranci- 
sklej lub ugielskiej podjęte zostało.

Rekuza więc dana na notę w. Porty, świad
czy ni mniej ni w. .̂eej iż mocarstwa popierają 
świadomie tajne plany Moskwy, i że na me spa
dnie odpowiedzialność g iy  z wiosną pożar wujny 
powszechnej ogarnie Europę

Im bliżej świąt, tein pospieszniej praoije 
ai itr i :ki aparat parlamentarny. Komisja ugodo
wa Izby panów wypracowała refbrat o pri.wizo- 
rjnm proponując przyjęcie tegoż zgodnie z u 
chwałą Izby deputowanych. Równie i komisja 
budżetowa poleca do przyjęcia prowizoryczne ze 
zwolenie do poboru pudatków na I. kwartał 
1878 r. Oba przedmioty przyjdą pod obrady na 
jutrzejsze (u posiedzeniu Izby panów. Izba zaś 
depntowa ayeh oprócz jutro ma jeszcze posiedze
nie we środę, a następnie odroczy się na kilka 
tygodni. We wtorbk na pońedzenia komisji bu-

m i, które slażyły wojsku za ruchomy tzaniec 
Skobielew wcześnie przez szpiegów uwiadomiony
0 ewakuacji redut wschodnich i wschodnio-polu 
dniowych, obsadził cichaczem redutę kryszyń- 
ską i kazuł ją od strony Plewny obwarować na 
wypadek szturmu. Noc była. śnieżna z zamiecią
1 deszczem. O świcie salwa z 30 — lu dniał 
wykierowana na fortyfikacje moskiewsk.e nad 
W idem , rozpoczęła straszną bitwę. Turcy po sta 
rym moście i po m osńe z wozów ustawionym 
przeprawili się za rzekę i w bohaterskim rozpę
dzie wzięli szturmem pierwszą linję reawt wraz 
z dzial„m i, wycinając w pień Moskal.. A le cze
kały ich dwie inne h a je , najeżone przeszło 100 
działami. Jen e ra ł S trnkow  ze sztabu cara naa 
biegł z pierwszą brygadą grenadjerów  g o a td ji, 
i wtedy przyszło do walki na bagnety. Turcy 
bronili zajętych redut, i praw ie wszyscy polegli. 
O i, którzy zdołali uciec, sformowali się nad 
brzegiem W idu i kuttynow ak walkę jeszcze 
przez 4 godziny, podczas Których Mosuaie naw et 
się nie kusili o wparcie ich do Blewny. O go-
dzime w pti ao 1. w pOIidnie atebtąpila kapita
lacja.

Depesze gazet moskiewskich rozpisując się, 
jak car własną karetę posłał po Osmana dla 
przewiezienia go do własnej swej głównej kwa
tery, jaK go przyjął z nonorcm wielkim ud., do
noszą następme o rozdaniu orderów św. Jerzego 
różnym esobom , a mianowicie w. k. ięcin Miko
łajowi wielką wstęgę , księciu Karolowi, Toat- 
lebenowi i Niepokojczyckiem* drngu i l t i ę , księ 
mu Imeryiińskiemu i jenerałowi Ganeckiemu 
trzecią klasę, a nareszcie jenerałowie Daniłow, 
Swieczyn i Lewicki, zostali kawalerami czwartej 
klasy tegoż orderu, z czegu widać, że jenerał 
Lewicki a temcardJej Niepokojczycki nigdy nie 
by li w niełasce i dotąd pozostają na swych miey 
scai h , zatem twierdzenie lwowskiego Słow a  
przed trzema miesiącami, jakoby klęska Mo
skwy na dniu 12. września pod Plewną, była, 
dziełem polskich oficerów, a szczególnie jenerała 
Lewickiego okazujh s ię , jakeśmy to w właści
wym czasie mówili, być prostem donosem w ro
dzaju sławnego postępowania redaktora tegoż 
p.sma na kongresie archeologicznym w Kijowie.

Innych szczegółów o katastofie plewieńskiej,

Malnsori połączyło się znuwn z Turkami, 
M-lrydyci chcą pozostać neutralnymi. Gubernator 

. aa,t t , kazał jak najpr;iJzej sypać szańce około 
miasta Wan, gdyż Moskale zbliżają się do mego.
• t? ?   ̂ a  i o i  16. grudnia Dla jenerała Hurki 

iuż z Blewuy znaczne po
siłki, w  Plewnie zostanie slaby garnizon, prze 
ważnie z Rumunów złożony

- ? e 'u  grudnia- Nadeszły tu wiado
mości , że Moskale zamieniają przekroczyć Bał
kany, i aie zechcą zawrze' pokoju dopóki nie 
zajmą Stambułu.

Spodziewają się, car 22. oni przybędzie 
do Pofearsburga.

projektów i środków dojścia do zamierzonego celu. 
W tym względzie różnił się tak d»leee od swego 
młodszego brata, że pomiuio całego swojego rozu
mu nie mógł go w  żaden sposob zrozumieć. Brat 
tego wspaniałego niedbalca miał go za powsze
dniego próżniaka, i moralizował go często Zn jego 
opieszałość w pracy. Wystawiał mu w dobitnych 
słowach, że bez nauki i wysiłku woli n.e docho
dzi się do niczego, nawet do poślubienia kuzynki 
Simony, a każde Kazanie kończył aksiomem. że 
kto chce dojść do celu, musi mieć środki do tego. 
Ale właiuie cel ten był rzeczą, o którą najmniej 
dbał Maurycy. — Mój brat mawiał sobie, jest do
prawdy zanadto łaskawy, trudzi się kłaść m> w 
głowę swoją mądrość człowieka wielce światuwegc 
a w przyszłości może osobistości politycznej, i 
w tem staje się podobny do ludzi, którzy z nad
zwyczajnej uprzejmości biorą cię pod swój parasol, 
aie go nie naehyią w stronę, zkąd wieje wiatr.

Nie zawsze jednak Maurycy był takim oboję
tnym. Ogień, który w nim tlał, od czasu do czasu 
występował mu na policzki, pałał w oku i wbrew 
pozornemu spokojowi, rozniecał ukryte gwałtowne 
namiętności ale nie te, które pomagają ludziom 
do zrobienia karjery. Był zimny, gdy chodziło o 
niesłuszność jemu wyrządzuną,^a to jednak gdy ona 
była uczyniona komuś innemu wybuchał, me mógł 
znieść, by mocniejszy krzywdził słabszego, stawał 
natychmiast w jego obronie, i gotów posunąć się 
do ostateczności, żeby go na czasie nie wstrzyma
no. Poczem pierwszy śmiał się z siebie i swej 
gtnpiej, jak sn wyrażał, donaiszoterji. Chorobą 
te j szlachetnej duszy był sceptycyzm, który przed
wcześnie nauczył go odkrywać odwrotną stronę 
rzeczy

—  Może ty mógł byś nu powiedzieć, do cze
go ja  właśnie jestem stworzony, odezwał się dnia

tnego powodzenia. Seaeryn nie po raz pierwszy 
oddawał hołd naiwny powierzchowhymjdaroni i 
elegancji arystok ratyczny  wicehrs,biegu d' Arolies. 
Co się tyczy jego własnej osoby, był un przystoj
ny męzką siłą, śmiałością postawy, zdrowiem du
szy i ciała, jaki się odbijał w regularnych rysach 
i szczerym uśmiechu. Po bliższem poznaniu tego 
człowieka obok energji znaleść można oyło delikatne 
poczucie irystokratycznego umysłu. Nad. wicehra 
bią d’Arolies nie trzeba było robie di ugich studjów, 
aby od r&zu poznać rasowość i twarz bohatera ro
mansu, jaką obdarzyła go natura. Nie był on je
dynie pięknym chłopcem, ale w wyrazie twarzy 
posiadał cos niezwykłego, niepowszedniego, coś, 
co drażniło ciekawość.

Zdawał się jakby przez okno życia przypatry
wał się światu , śledząc ciekawie, co się tam dzieje. 
O czem myśl. sekret i swego niej wyjawił ni
komu , może dum ai, coby począł, gdyby był kró
lem , może o marnościach ziemsKich, a może o 
zemście, jakąby wywarł ną tym , kto by mu stanął 
w drodze, bo nie śmiałbym ręczyć za dobrodu- 
szność jego charakteru , ale to pewna, że nie my
ślał o swej kuzynce Simonie. Jeden Seweryn nie 
potrzebował zgadywać jego myśli, jemu z w iem  l 
się ze wszystkiem, a ponieważ Seweiyn nie miał 
żadnych tajem nic, nic dłaga role podzieliby się ; 
Maurycy robił w yznania, a Seweryn rad udzielrł.

W dniu, w którym wice-hrabia d’Arolies prze
padł przy egzam inie, bral j tgo wypalił mu sążni 
ste kazanie i z a in t e r p e lo w a ł  stanowczo, co myśli 
z sobą począć ? Przyparty do moru, oświadczył się 
Maurycy za studja.ńi praw"iczi mi. Łatwo odga
dnąć , że na Lnrsa mało kiedy chodził , za to 
uczęszczał do pałacu, i lubił przechadzać się po 
sali Straconych kroków, (des pfts-psrdus), którą uwa
żał za wyśmieoiity symbol życia , Seweryn wstąpił

dnia jednego do swego przyjaciela Seweryna, bo szkoły sztu pięknych, gdzie piacował zawzięcie, 
zaprawdę brat mój mnie w tem nie oświeci. I 1 *  dwudzies ym trzecim roku otrzymał nagrodę 

— Ty jesteś stworzony, aby zwracać uwagę rzym ^ ’ (̂> , zdobył sposob kształcenia się dal-
ładnyuh kobiet, — odparł mu Seweryn. szego uf wzorach sztuki w stolicy arcydzieł staro-

Było to przy wyjściu z teatrn w wieczór 1 ftnego »fci i t l- 
w którym Maurycy doznał nieiednokrotnych dowo-J —  Jeżeli w twej nieobecności — rzekł mu Mau-
dów grzeczności ze strony wielce światowej pię- ryey — ja zmuszony zosiarę do popełnienia zbrodni, 
kaośei, mogących mu wróżyć dubrypoczątek»wi«- aby si$ rozerw ać, będzie to twoja wina i wina

A n h t P | a  )  W ę g r y *
W ie łfe i  17. grudnia. u b a posłów 125 prze 

ciw 65 głosom odrzuciła wniosek, żądający ls ta - 
uohrrenia komisji, z dwunastu czionkó w złożonej 
k tó rab y  zbadała w jak i sposob laąfl zastoso%oje 
ust iWij prasową i ustawę o stowarzyszeniach. 
M inister spraw w ew n ę trz n y ch  oświadczył, i* 
rząd nie da się zastraszyć W zastosow y^aiifl *■ 
staw. Lud mający własność i pracujący ż^Japo- 
ko u. Może się na to spuścić, iż d la  swej wła
sności i swego zarobkowania z n a j d ź  obronę.

W ybói hrabiego Calloredo i barona KkUt. 
sohery (z Czech) Izba uznaje za ważne i przyj
muje rezolu ję, wzywającą rząd, aby zdeeił 
pragskiemu namiestnici wu, przestrzegać ściśle 
ordynację w yborcią do Rady państwa.

W ied e ń  17. grudnia. J* oł panów bez roz
prawy według wniosków komisji a równobrzmią- 
co z uenwałami Izby posiów przyjęła ustawy, 
dotyczące dalszego poboru podatków i opłat, i 
co do pokrycia wydatków państwowych o i  lgo  
stycznia do końca marca 18/8, dalej ustawy o 
prowizorjam cłowero i ugoaowem. Poczem u- 
chw aliła ustawę o podatku wódczauym, poczy
niwszy kilka zmian w samejże osnowie.

Politiadie Correspondc iz o podatkach pań
stwowych za czas od f. stycznia do 30. paździer
nika 1877 podaje nasląpujące daty : podatki s ta 
le uczyniły w tym czasie 73.217.000 złr. W 
tym samym <z«»ie w r. 1876 uczyniły o 206.000 ' 
złr. mniej. N iestałe  podatki od 1, stycznia do 
końca pazaziernika wyniosły 137.070.000 Jj o 
2.120 000 złr, więcej niż w tym samym czasic 
w rokn przeszłym.

* U staw a o wykapie propinacji w Galicji 
co du zmienionego §. 44. otrzym ała sankcję ce 
sarską.

Podajemy dokończenie budżetu wspólnego
aa rok 1878.

Rozdziaf II. M inisterstwo wojny.- wydatków 
zwyczajnych 100,987.807 z łr . ,  nadzwyczajnycn 
5,754.799 zir. , razem 106,742 606 złr (o 4,027.769 
złr. mniej liż uchwalono na rok 1877); docho 
dóv: 4,18 4.293 złr., (o 434.182 złr. mniej niż na 
r. 1877); jest przeto wydatków netto  102,558.313 
złr., (o 3,593.587 złr. mniej niż na rok 1877). 
Z sumy wydatków brutto przypada na arm ję 
96,897.342 złr., na m arynarkę »,845.264 zir., z 
sumy zas wydatków netto przypada na armję 
92,797.049 złr., na marynarkę 9,763.264 złr.

W wyszczególnianie wydatków zwyczajnych 
mimsterstwa wojny zapuszczać się aie możemy, 
a z wydatków nadzwyczajnych wyszczególniamy 
tylko to, co odnosi się do Galicj’, mianowicie:

lk  na odbudowanie stajni na 30 koni w ko
szarach imienia cesarza Ferdynanda we Lwowie 
36.U00 złr., a to w skutek reform w a r iy ie r j i ;

2) nf zbudowanie magazynu prochu dla sta 
nn pokojowego w K rakow ie 32.500 złr., k tóra 
to pozycja jes t umotywowana, jak następuje: „Z 
zbudowanych w roku 1854 w pobliżu P jągórna 
pięciu prowizorycznych składów amunicji dwa 
tak  chylą się k a  upadkowi, ze tylko przez po 
krywauie p iach am i smołowcowmni możaa było 
dotychczas zapobiedł zniszczenia cennej am uni
cji. Nadal atuli taki sian rieczy try/ao nie mo
że, a zbu lowaeie chwilowo tylko magazynu pro
chu a ia  stanu p. kojowegu w miarę dzisiejszych 
wymogów normalnych tem więcej je s t konieczne, 
ile że trzy  .arngie składy, także już w stanie 
chylącym się ka upadkowi, są przepełnione ,/inu ■ 
aicją-

3) na dalszą, bjtdowę fur tu p. i. 47 na Ł y 
sej górze pod Krakowem 100.000 złr., k tó ra to 
pozy. ja  jest «mutywowaną słowami następujące
mu „Na budowę fortów pod J 43 i 47 nz, I V  
sterm ku i na Łysej górze przyzwolono dotyeh 
czas uuiWidami delegacyjnemi w wydatkach nad 
zwyczajnych: na rok 1872 złr. 400.000, na m k 
i873 100.000 zł., na rok 1874 200.u00 złr. N a 
dalszą budowę furtn pod h 47 już rozpoczętego, 
tem pilnuj wypada zażądać loo.OOO złr. na rok 
1878, ile ze jak  najwcześniejsze wykońizenie te. 
go fortu nakazane jes t interesem  ekonomicznym 
i wojskowym /

Dochodów ui. m inisterstwo wojny z armji 
4,100.293, z m arynarki 84 000 zir.

Rozdział I I I .  M inisterstwo wspólnej skarbo- 
weści: Wydaików zwyczajnych 1,854.659 z łr-> 
iiadzwycŁajnych 1050 r ł r . ,  razem ] ,8 5 5 .7  W ,  
.o 198 zi. więcej niż w ro k i  1877); docbod®F c 159

twego chorobliwego zamiłowauia do architektury.
Na szczęście nie popełnił zbrodni, a to dzięki ko
bietom , które go rozrywały, jak mogły.

Pobyt Seweryna w Rzymie, został skrócony 
przez okoliczności, które boleśnie oddziałać mu
siały na serce każdego Francuza. Pewnego dnia, 
kiedy w miesiącu sierpniu r. 1870 zajęty był ry
sowaniem świątyni Westy, dowiecteiał się od prze
chodnia o klęsce armji francuskiej. Przedarł roz
poczęty rysunek, i tego samego dnia wieczór, wy
jechał zaciągnąć się do wojska. Był pewnym, że 
ojciec nie zgani jego k roku, ale obawiał się sar- 
kazinów Maurycego. W godzinę po przybyciu do 
Paryża pospieszył do swegu przyjaciela, .'lauryey 
rzucił mu się na szyję z płaczem; zaledwie mógł 
go poznać, był blady, wycieńczony, z oczami bfy- 
szeząeemi ponurym ogniem , w których odbijała 
się głęboka boleść. Wystrzały armatnie pud Keisehof- 
feu i Furbach obudziły w tym kosmopoŁ ie świa
domość ojczyzny.

W dwa tygodnie później, obaj zaciągnęli się 
do tego samego pułku i byli w tuj samej kompa- 
nji. Wyprawa ich trwała bardzo krótko i w pier
wszej potyczce (Seweryn został ranny, Maurycy 
uratował mu życie, godząc w samą czaszkę ulana, 
zmierzającego dokonać swego dzieła. Wieczór obaj 
wzięci w niewolę, odesłani zostali do Królewca.
Sytuacja*, w jakiej się znalazł, nienawiść tych co 
go otaczali , n :ebo wiecznie szare, które zdawało 
:ię przemawiać po niemiecku ,: i wreszcie nieczyn- 
ność, w jakiej pozostawał, kiedy krai potrzebował 
jak najwięcej ramion , silnie oddziałały na umysł 
wioe-hrabiego ó Arolies , który miał wiele odwagi, 
szczególnie podziałało to ua jego cierpliwość. Po
nura melaneholja opanowała jego serce, a kiedy
wieść o kapi nlacji Metzu doszła jego wiedzy, ____    ,   _ ̂
wpadł w wściekłą rozpacz i w kilka dni uległ gwał- niż na rok 1877). W  tych kwotaph mieści sięi
*, - - - / -------„— *—:ł ** ***-5- - 1- jt g fct a t  em ery tu r, na który z  n ‘c^ p rz y p a l .  Z nakom itartystka panua Chiomi w pon,nn-

 ̂ .  m i , . „  »  .— ^  n  a /■ K a  J  i    ^ a  m  i o  i w  W tw /i  Ir  a  a  »  a u a _____ X . ^ .  I  _   i  i  - - * _

z których przypada n »  G a l i c j ę  60 045 zh' 
77 ct. (na o93 percyp:‘.ontow),. «a kraje wę
gierskie 284.o 12 złr. 17 ct. (na 1.981 D ero- 
p ian tów );

3) w dziale m arynarki 45.075 złr. 61 ct., 
n« 322 percypjentów, z których pizypada n a  
G a l  c j ę  153 złr. 30 ct. (na 4 pereypientów), 
na kraje węgierskie 2.771 złr. 7 1/, ct. (na 20 
pereypientów);

4) r dziale byłej kdążkow oscr ?irffckowej i 
marynarskiej 108.646 złr. 2 i pól 327 
pa eypf niów z  których pizypada n<* Galicję 
8.124 złr. 64 i fó ł cent. (na 35 pereypientów) 
na kraje węgierskie 23.995 złr. 2 i pół out. (na' 
69 psrcypieatów).

5) w dziale wspólnej skarbowości 8006 zir. 
66 i pół cent. n j  25 peroypienuSw, z k ^ ry c h  
przypada na Galicję — złr. — ct., nam aj^, wę
gierskie 800 zir. (na 2 pereypient i v r);

o) i  ń ti..le  wspólna; Izby obrachunkowej 
13.300 złr. na 6 pereypientów, z których przy? 
pada na Gali cię 700 zir. (na 1 percypienia), n»! 
kraje węgierskie 800 złr. (na 1 per ^ypienw).

Fundusz w /kupna od wojsko woići wynorf 
aa początku roku n.eżącego 17,797.960 złr. mon, 
konw. i złr. 10,939.050 złr. wal. austrjacKiej, 
procenta od niego złr. 1,312.255 canto w 6 wm 
austr.; na początku roku 1878 wvnosić będzie 
17,797 960 złr. mon. konw. i złr. 10,283 aOO 
złr, wał. a u s t i , procenta od niego złr. 1,285.832 
cant. 16.

R oj d z id  IV: Najwyższa Izba obrachunkowa; 
wydatków 124,672 zł. (o 2«42 zł. mniej niż n- 
chwałowo ns. r. 1877), dochodów 250 zł. (o 55u 
zł. m niej), jest przeto wydatków netto  124,422 
zł. (o 2292 mu ei niż na, r. 1877j,

B n d ap eu z t 17. grudnia. W Izbie niższej 
Szontagh żąda śbdztw a z powodu wczorajszych 
donronjtracyj M .a is ts r prezydent oświadcza, iż 
rząd nie może cierpió, aby we W ęgrzech spra ■ 
wy wewnętrznej i zewnętrznej polityki rozstrzy
g a ło  demonstracjami ulicznemi. Obowiązkiem 
jest rządn utrzym ać zaufanie iudnuści. Liezy 
on na patrjotyzm  każdego obywatela. R ząd e- 
wentualnie postąpi i  powinną surowością.

Izba cósiów przyjąwszy wniosek swego pre- 
zydenta, Ghyczego, wezwała m inistra sprawie
dliwości, aby zarządził dochodzenie z powodu 
wczorajszych demoustracyj. — Przyjęto  ustawę 
zezwalającą na w ydatki, i przedłużono trak ta t 
handlowy * A uglią, opieraiący się na z ja d z ie  
największego uwzględniania.

Usrmeny, icterpelował m iaistra-iiren/denta, 
czy wobec okólnikowej noty tureckiej zachce sta 
raó się o jak najprędsze przywrócenie pokoju, i 
to r  ogóle, aa, podstawie teryturjalnegu statirS 
quo aate o llum •

a K O I I G A .
A *>,/.? 18, grjdnia.

M ianoW auia. frezydjum lwowskiego wyższe- 
szego sądu kraj„wegu mianowało kaucelistam: w Są
dach koieg alnych: kancelistę sąau powiatowego w 
Starejsoli Władysława Dietza dla Lwowa, byłego pod
oficera oDrony krajowe] teraz puirooińczego woźnego 
w sadzie ouwoduwyni n  Sam arze Jana 8Łrauba i kwł* 
eskowanego wachmistrza żandaimeiji w Stanisławo
wie Franciszka Mitraseewskiego dla MtamsiawoWS.— 
Lwowsk: wyższy sąd krajowy mianował kancelistami 
sądów powiatowych: kanc ito gąiłn obwodowego w 
Stanisławowie Józeia Golimuntowicza dlt Brzozowa, 
a systomizowanych dyetarj uszów tabnli krajowej we 
Lt.ęwie Fr. Jabłońskiego dla Starej ̂ ol1 i Mich Cwe- 
naiskibgo dla Stryja.

P ro ń b a  do p an i B o b eru h ie j i  a ra .  C ie- 
lie lu K ieg o  Fonieważ tak korzystne wykłady o 
literaturze i botanice wypadają w poniedziałki o je
dnej i tej sanrej godzinie, przez co chętne wiedzy 
słuchaczki: nie mogąc z ooydwócb korzystać, zanoszą 
prośbę: Czy by me mógł nastąpić rozkład godzin 
w ten sporól, aby dozwolił zlązye z jednego wy
kłada nu dragi.

w  K a a y n ie  m »e»*czańzkiem  odbędzie się
ju to  l')go czwarty udczyt. Dr Karo,’  nom , pro..
szkoły realnej, będzie mieć wykłal p. Ł, „Rzut oka 
i s wszechświat. — Początek o godz. 7 wieczorem, 
Lista otwarta.

P r z y w i l e j e .  A ustrjackie i węgierskie mnisoer- 
stwo handlu przedłużyły przywilej Wydany Francisz- 
kowi RiuhnonakiaBiu na polepszenie paiuwisk absor
bujących dyzi, na przeciąg drugiego, trzeciego i czwar
tego rokn.

Powyższe ministerstwa udzieliły Antoniemu To- 
pfowl. młynarzowi w Ujściu-Biskupiem w Galicji, za
stąpionemu przez pełnomocnika Gustawa Pappenheima 
W Wiedniu, wyłączny przywnej na ceutyfngalui; ma
szynę do śrutowania na czas judnego rokn. Opisanie 
uprzyw Jejowanego wynalazku, którego urrnymsniaw 
tajemnicy żądano, pozostaje w^rzechowaniu ck. archi
wum przywilejów.

D on ieu ien ia  p o lic y jn e . Strażnik miejski do- 
mósł policji w nocy na 17. bm. o godz. l 2 Vi» ze ko
bieta jakaś obwiesiła się na sztachetach przed jednym 
domem przy ulicy Chodorowskiego; zwłoki odesłano ć* 
szpitaia. Jak następnie sprawdzono, samobójczyni i a- 
zywała się Anastazja Hnatów, sługą i mogła
liczyć około 30 lat. — W &0CY na 16. bm. okra
dziono skład sukien gotowych Tau^bara ^od 1. 5 p»Bj  
micy Wałowej, złodzieje wyważyli okienice z zawia
sów, dostali się okuciu do środka i zaorali kiUa jm- 
dutów zimowych i spodni; prawdopodobnie ktoś spło< 
szył złodzieja, bo pozosta^wił pod samem oknem 12 
par spodni i jeden surdut zimowy, razem związam* 
których nie mia> iuż czasu zabrać. Jako podejrza
nych o tę kradzież uwięziła policja kilka o,ób.

O la w * le c * n y c h  i p o e n c iw y c h  T n rk ó w  
otrzymalióssy szarpie od pani Łelenj Kozakiewicz 
ze Stanisławowa i od p. p . Leszczyńskiego z Tar-
nowa.

T e a t r  W teatrze hr Skarbka dzisiaj 18. bm 
u,“ operetka w 2 antach K. Hoffmanna i „Na 

nerwowe panie, “ komedja w 1 akcie z francuskiego.
Zapowiedziany na dzisiaj wystąp panny Chio- 

mi w „Trawiacie*1 odłożony został na później z po
rodu niedyspozycji pnmadonny. Przy tej sporobno*! 
dodajemy, że panna Chiomi nie jest uczennicą Łam* 
pertiego, jaz  ło w piorwszem sprawozdaniu podaliś-l u AfW urn* U 9 " ---- --- - * / J T a . • __ * . .

’o 198 złr. więcej niż na rok 1877); i ei przeto mr- Je<b ona nczenma. p. Roman., który wj mztnl- 
wydatków netto  1,852.556 zł. (czyb c 9 M. nonej i cił takie śpiewaczki, jak Mali bron, p ast», Perjdani, 

m t  U 77I. W  t.vAłi łr«,>taA,h mieści i Garjia i Grisi.
townej gorączce. Doktor zwątpił o jego życiu, ale 
sSewery n nie posiadał nadziei i przezj cztery tygodnie 
nieopuszczając jego węzgłowia, doznał radości nie- 
wysłowionej, ujrzawszy przyjaciela odzyskującego 
życie, (C* d. n.)

wydatków brutto  1,683.520 z’łr., dochodow 2ul6  ■ m.ieniu 1 P* Strakoszem ofiarowała całe prteasiawie- 
zł., a więc wydatków netto 1,681.504 złr. ] m° teatralne z jedną jąjról najpiękni jszych na cele 

W ydatki etatu emerytur dzielą gję według dcbroczynne, njisfcdJWpie na ochronki lwowsAić i • kółę 
tytułów jak uaBtępuie • , muzyczni „Ha-mon i /  rri0dBt»wlenie odbędtie się

1) u& emerytury dla urzędników i na zao- w *°botę. Nie ma dość jłów n» uznanie, na tak po
patrzenie wdów i aierót po urzędnikaih mini- kny 1 “ Iwhetny ouyn. Teatr będzie buc wątpiwb* 
Bterstwa apraw zagranicznych 301.000 złr ; przepełniony,



d z ien n ik : p o l s k i .

(b)' Prawie nie do uwierzenia, a jednak prawda! 
Nazwisko Szekspira na lwowskim afiszu ! Ża*'t czy 
[kdMttp ? — Nie. RimCi. najpoważniejsza, w świecie. 
Nie tylko zapowiedziano, ale i przedstawiono jedną 

—z najlepszych komedyj jenialntgo Anglika, Poskro
mienie'.Jośnicy — a et najważniejsza piziedstuwiono 
wcGc dobrze. Nie tu miejsce rozbierać to arcydzieło, 
wprawiające t r i u  'ego widsa w zdumienie, jak ko
ka. dno wykopalisko, któro mimo wieku zachowało 
harmonję kształtów i żywotó barw*; ograniczymy się 
tylko na kióikiem ocenieniu gry artystów. Damom 
pierwszeństwo: główna rola kapryśnej i złośliwej dzie
wczyny spoczywała w ręki pani Nowakowskiej i zn** 
lazł w mej wyborn:: pi zed stawicielkę. Pr^y-nafi na- 
lo.*y, *se p»ni N. jest pod każdym względem sumie: 
ną artystką i każda jej rola jest wystudiowaną ■ »>- 
maślaną, artystka przejmuje się sytuacja, a talent i 
rutyna dorwali ja  Jet odtworzyć z prawda i artyzmem 
wszystkie jsczególy. Wszystkie te zalety uwydatniła 
i w Poskromieniu z ł o ś n i c y a  na jej pochwałę i to 
jeszcze dodać należy, że potrafiła zachować miarę i 
mimo rubasznych wyrażeń w roli nie popadła w try
wialność. .

Drugą rolę kobiecą przeciwny biegun tej, którą 
grała paniN , dostali. *w w udziale młodej ale bardzo 
sympatycznej i najpib*Hfc sze nadzieje roknjącej ar- 
ty stu , pani Kwiecińskiej. Po raz pierwszy mieliśmy 
przyjemność widzieć parną Kw. w pierwszorzędnej 
roli i to w sstuce zlasj cznej i odnieśliśmy jak najle
psze wrażenie. Gracja w postaci i głosie łączy się 
u niej z poprawną leklamacją i swobodą w mchach. 
Łączymy nasze oklaski do oznak zadowolenia publi- 
czaodci i życzymy jej daiszych, większych sukcesów 

jy  obranym zawodzie. — Sole męskie wypadły ró
wnia »adowalająco P. Ładnowski był wybornym po- 
■' romieielein złośnicy, grał z werwą i zwykłem n 
niegc zrozumieniem roli. Inne role spoczywające w 
ręku pp. Kwiecińskiego , Zboinskiego , Zamojskiego, 
F , j», ■a, Skalskiego i Dębickiego tworzyły piękną i 
wypracowaną całość przynoszącą zaszczyt zarówno 
asystom jak i reżyserji.

Spodziewamy się, że mcralny i materjalny suk- 
CfcB odiJesiony z przedstawienia Poskromienia zło
śnicy- zachęci dyrekm'? d« zasiltnia reprtoaru , nie
stety dotychcaao bardzo lichegu iuuemi dziełami, nie 
chwilowej, aie wiekopomuucj wartości.

ftt*n  pow lc.tr*« Dziś 16. grudn:a — 7 R. 
Śuleg pada __

K ra k ó w  17. grudnia. Byliśmy wczoraj obemi 
nowej próbie z telefonem w tutejszym urzędzie tele- 
grareznym Tak wyrazy ruówii.nc  ̂ ja;£ gpjew i &T& 
na fortepianie dały się .dyszeć a śpiew żarów-^ w 
wyrazach jak w melodji. Próby robione w Berlin*e> 
we Prancji i Anglji przekonywają, że podziernIS 
lab podwodnym drutem telegraficznym daleko silniej 
przechodzą dźwięki, niż drntem w powietrzu zsw s- 
aaonjm, który drżąc przez wibrację swoją pozbawia 
głos wybitności. W telegraficznych dr ntaCJ1  ̂
trznych znaczna część głosu gmie z pov od u że je en 
kwniec drutu ma związek z ziemią, gdy w podmor- 
rtim  nmeie prąd wraca. , „  ,

D I i  Odbył Się p .grzeb ś. P- *'elikbit Nowaka,
W ysłu żo n eg o  r a d c y  sąd u  k ra ju w eg o .

W kilka dni po zgonie ś. p. Lucjana Siemień- 
sk go nadszedł z Pacyta na ręce jego wdowy w' pa- 
ni iły lanrowy wieniec.

Temi dniami przesłano z Prus przez Kraków 
ua linjfl bujuwą trzy lokomotywy. Dzienniki szląskie 
donoszą, że w pierw^ym tygodniu grndnia przeoyło 
p M atSwić do Moskwy 40 wagonów z prochem ,

Wtzoruj policja tutejsza przeszkodziła wyja
zdowi do Ameryki dwóeli rodzin włościańskich Ga
bryela Jodłowskiego z Strzeszyna w powiecie Gor
lickim i Ja -a  Wali z kolonji Rosenberga, z żoną i 
dwojgiem m iłych dzieci. Rodziny te przybyły tn ko- 
le’ą i nie aiająe dostatecznych funduszów wybierały 
się z a  A tla n ty k

W Bobotę o godz. 10 wieczorem zastEzelił iię 
z pistoletn Win. enty Skwarczyński, stolar i i ».róż 
domu pod 1. 158 przy ulicy Brackiej. .

R o z d ó l  1 7 . g ru d n ia . J u ż  ósm y u p ły w a  ty d z ie ń  
ja k  m ieszk ań cy  m - z e g e  m i i s t a  w y s ia l i  do ra d y  sz -o : 
n e j k ra jo w e ; p e ty c je  o  ssfc ifo  c z te ro k la so w ą  D<>!ą d 
ż a d n e j  n ie  o t n  y n ia liśm y  w iadom ości co sie  z  4 
d z ie je . D z iw i  n a s  ty lk o , ż  < w  toj g p raw ie  n ic n ie  
c z y i J  s a l  m ie jsc o w a  r a d l  S zkoln  , a ll j o k ręgow a. 
Cu d z iw n ie j s i ,  to  je s t ,  ż e  c z ło n k o w ie  ra d y  szkolnej 
m ie jsco w ej p ra w ic  w sz y sc y  p - lp i*  p o ty c ję , a  n ie  
m o g ą  Się ż d o b y ć  n a  ro zp o częc ie  du .d Jan ia . W e d łu g  
n a rn e g o  z d a n ia  n ie  m oże w ty m  w j p a d  u b y ć  m ow y 
o  n a . - n  p ien ię d zy . T a m  g d z ie  m iasto  u b o g ie  a  siedm - 
m  Uzi. a w y r a s ta  n a  byd ło , tam  k » j  i  rz ąd  w in n i 
d ać  s s a o ły  i  w in n i  db ać  o ty c h , k tó r z y  w  p uCie 
czo ła  z a ro b io n y  g ro sz  n io są  do kasy i «-a rk o w e j.

P rz e m y ś l  15. grudnia Po wyjeźdMe tea
tru Pmi Piaseckiej z miaita naszego, którj z począ- 
tk i  dawał niezłe przedstawienia, Vrz? końcu skas il 
n s na odpokutowanie; dając słabsze utwory z lichą 
ot.adą lub siarę Operetki bez spitwakćw i śpiewa
czek * i-eatr amatoiski zaprzątnął się około szeregu 
m -7di*« \  ó na budowę ocLronki dla dzieci. Przed
wczoraj .iii)łosic drugie z porządku przedstawienie, 
na ktS cir amatorzy odeg -ali komedję Bhziń ikicg0 

Pm Dam v i zaskarbili sobie zadowolbaie publj.

i ~ j ś  •
mnie «  L t o i i t S

chwałę, a ganić to , eo poniekąd pochwalić należało. 
O ile w sytuacji mogVśmy się zorjentawać, zauważy
liśmy, że wszystkie- te panegiryki pocnodzą z jedne
go źródła, tj t ^óna towarzyptwa wzajemnych ado- 

jracyj z dewi zą- da l e j  w girę cudzym k-sztem !J—
: Nie wdając pfo w szczegółowy opis wieczorku zna- 
Inego już * powyższych korespondeacyj szerszej pu- 
blicznoś“ , podnieść atoli musimy niektóre szczegóły, 

■ahj o/Jdań hołd prawdzie i słuszności. Na pierwszym 
ipląpte zrobimy kiisa uwag, co do deklamacji „Ody 

młodości, a raczej ,ej objaśnienia , pi zez p. Mi- 
•haiowskiego, nauczyo-ela szkoły realnej.

P o n ie w a ż  d eL lam a to r n ie  p ie rw sz y  r a z  tę  odę 
p u b liczn ie  d ek lam ow ał- p rz y z n a je m y  m u z w y ją tk iem  
n ie k tó ry c h  co k o lw iek  n ie s to so w n y c h  g ie  i ty k u la^y j po- 
c h w a ły  w  p ism ach  w ^ r a ż u u e , lecz ż a d n ą  m ia ią  n ie j  
m ożem y się  p rz y łą c z y ć  do ow ego  g rzm o tu  ok lask ó w , j 
k tó re g o  echo  o db iło  s ię  w  ow ych k o re .p o n d e n c ja c li, ' 
co do „ o b ja śn ien ia  te jż e  O d y .“

Korespondent z Tarnopola w N- 283 Gaz. N ar . , 
unosi się nad jenialną treścią myśli wysuniętych przez 
pana M. z tego utworn, co ma zjelnałw ow grzmią
ce oklaski, które biorąc rcecz po słuszności, nalei ły 
się i należą autorowi „Uwae nul Odą uo młodości 
panu B. Cz„ z których pan M- jak najucsłowmej od-
powiędnie ustępy wynezyw*"5̂  Paimę >
głosił należycie jauo swój ^ u y  utwór. „Sapient,
SJŁl u

00 sie tyczy odezj tu p Algierskiego • 0  sto'- 
sanki Mickiewicza do Towuńcsiego' przyznajemy 
słuszność twierdzeniu korespondenta, że wył oi tema- 
tn , y . Ijcz z drngiej strony p. Algier
ski źłożył^oKidy simddzieiności, bo ownd: lał swo-

1 ■ n nie ebeąe błyszczeć eudzemi pior-je, ale nie endze ,

kamiKoń.zac ninleiwt hcrcsponlencje, winniśmy do- 
j.vuuunq,o nanczyciel seminannm, wcale

dać, że P a n f i . o l ę  w simym wi ^ o i k n  a inna- 
torem6w i e  do tego nie był, jak mu to przypisuje 

j e d „  u

życzkę już za przedłożeniem wyiriganych dokumen corrente. Dla czego nakoniec za.iuć*a o s e t k a c h
tów .egularnie 1 lnb l 1/, roku na wypłatę tejże po- e g z e k u c j i ,  jakie tenże „zakład egól.-rola. nre-
życzki czekać musi, przeto jawnem ztąd się okaże, dytowy1* w celu ściągnięcia zaległości j u ż  przspro
że lichwa, na jaką u żyda się zapożyczył, uiezmier- wadził?"
nie rośnie ? tu Ła „prawą „zakładu ogólno-romi- J Nakoniec reprezi atant „Slayii" oświadcza że 
cio-kredytowego" humani.amego! Jeżeli w końcu w razie putrzeby zapnści się „jeszcze głębiej" w 
wi^ciciel grnntowy po ^pływie tak dmgiago czasu historję rozwoju bauku kryłoszańskiego, któi esu ope. 
otrzyma pizeeioż pożyczkę, o jaką się nbieg-J, to racje dotychczasowe uważa za s z k o d l i w e  dia lu
dzie ? to iię w następujący „posób: Przypuśćmy, że du, i upomina dnszpasterzy ze Ltanowiska o „mienia 
właściciel grnntowy ubiegał się o pożyczkę OOj zł., aby z paraijan swoich nie robili klientów takiego 
w bumanii.arnem załatwieniu jego prośby daje ran zauladn.
„zakład ogólno-rolniczo-kredytowy" na rękę 480 z ł . , : -____________  _
a czasem i mniej — za to jednak musi biorący po- H s t a t n i P  UT1S
życzkę w przeciągn 10 lat wypłacić zakładowi 900 V ® M l UIIO W K lU U IIlU oU l.
zł. ewentualnie 9d0 zł., zatem podwójnie tyle, ilr W edług programu , umówionego pomiędzy«... cwtJUŁuaime atiu zł., zatem podwójnie tyle, ik  W edług program u, uuiuwiusegu pwmi^azy 
w gotówce otrzymał Pominąwszy tę okoliczność, iż prezydentem wiedeńskiej Jzjiy poselskiej ar. R,eeh- 
życzący spodziewanej a potrzebnej mu kwoty 6 0 0 . ^ ń e re m  a dr, Herbstem , Izba ta  rozpocznie we

ś w .ąteczne, k tó re po-

« 1 &. gruumcu. Nft ogólnikowe zwzuty w 
*281 „Dziennika Polskiego" z 8. bm. o go- 

nerZ«raniu fanaussami miejskiemi przez burmistrza 
T l f l  m.asta odpcwiadnniy, że W/ delegowana ko- 
n£-S!’r^ jaz ia łu  powiat, złożona z pp. Wolskiego i

. - i.- - < l, Mańki i Tj L.kkiej gdziekol-takie jak Re,en*a, M . ^
^ ek  lep.ej aa prowincji Pr 5m , asze-  fanadto
ryn był wybornym, chociaS' * , in (lo Wym0gów

Pan Darnazy rh  by ł to ^lachcic C y ^  s a r n ie  
crawał wię^j na miszczanina starej^ ■ ^  Helence

Antoni 
Jan8

raki■> należytej skali głosu i postawy 
siśsieltfmy snakemity materjał dla sceny- 
i ’ł bledszym Ulż g0 Bliziński naszkicował . 
lie pozostawił więcej do życzenia nad ZSr f t l  J . 
tk a ji Tycb kilka u wag nasunęłoby się ŁłtD ’ f  -i j 
irśmy p.eab recenzję nie 0 dyletantach, którz; * * 
aU i tak już nLUspodeiei.ł,nje wjBiH Śledząc tok
irzedstawienia, mimowoli ptZj8zjc nam na

numerze 
spodu 
nasze
r  l^ ftan radnych braków w kasie miejskiej nie zna- 
®a, , Tem samem nie było żadnych powodów do 
ML>] endowania Dni mistrza.

Jffie& ei 17 grndnia. ( K r o m k a  w i e d e ń s k a )  
y? auStn^c -im oddziale wystawy paryskiej utworzył 
gję komitet przyjęcia, złożony z bar. Albrechta Rot- 
i^ylda, hr. Ddmnnda Zichy i bar. Hir&eha.

Tegoroczny tom „Dioskuren" zawiera między in- 
nemi pracę hi. Ka.ola Załuskiego p, n. Wspomnie
nia młodości ze świata artystycznego w Rzymie ', da 
lej wiersz Wincentego Pola przetłumaczony przez bar. 
Jana Pitumana, tudzież pracę dr. Henryka Blumem 
stocka o Dziada.h Mickiewicza W ostatniej pracy 
znajną czytelnicy po raz pierwszy na język niemie
cki przetłumaczoną wierszem .Improwizację' Konra
da. Tłumaczenia tego dokonaj miody i wysoce utalen
towany poeta niemiecki p. Zygfryd Lipiner, rodem z 
Galicji i władający znakomicie obu językami. Aby 
tak tłumaczyć, potrzeba wyższegu natchnienia pue- 
etycznego, jakie niezaprzeczenic pobiaua p. Zygryd 
Lipiner.

In try g a .  W angielskim high clfe wiele naro 
biło hałasu osadzenie lorda M»yo w domu obłąka
nych, na wyspie Jersey, gdzie inspektorowie rzą
dowi domów obłąkanych nie mają prawa wtrącać 
„ię. Okoi.czność ta dała powód do przypuszczeń i 
podejrzeń, że osadacnic lorda Mayo przez krewnych 
nie jest za /ełnie legalne. Lord Mayo jest t/nem 
bjłego wicekróla Indyj wscnodnich, który zgłną] 
z ręki mordercy. Okoliczności lowarzyszące zam
knięciu mają być bardzo skandaliczne. Lord Mayo 
Wykiadł był żonę swego przyjaciela, który z tego 
ptwodn nz/skał rozwód. Właśnie kiedy miał za, 
ślnbić wykradzioną, zawieziono go na Jersey. Pod
czas procesu rozwodowego nie było woale mowy o 
obłąkaniu

życzący spodziewanej a potrzebnej mu kwoty 600 ,    - ̂ ----—
zł. w. a. nie otrzymał, a resztę gdzie indziej a aa -.^® *1®  ̂ tygodnia rerje y V-
tem a żyda dopożyczyć m w , opfaca ol 9°/f nie od trw ają zapewne ao połowy stycznia. Do czwart- 
otrzymanej kwoty 480 zł., ale cl 600 zł., ua które kv ?ła’ także kómfisjai ugodowi ukończyć Obrady 
koiiżka jego pożyczkowa opibwa. W ten spo„ób ni e, _cł ową.  
tylko nie przynu„i bię algi biednemu właścicielowi

pitecież nie Wopólucgo 'z  hnmanitarnośćią nie ma. îtraif „Oidumifał PoiscHce"
Ja  sam karciłem otwarcie ten szkodliwy sposób po- j B u k a r e s z t  Itr. g ru d n ia . D o „P o l. 
stępy Wania i byłem pierwszy, który jeszcze w rokn Corr, “ p iszą  : T u re c k a  no t»  okó ln ikow a
1874 dow gał się zmiany statutów Ir dia.tychwzgię-!7jro b iła  w  tu te jszy ch  k o lach  m o ck iew sk ie  
dow, jeinas żądanie moje nie znalazło poparcia ze „ l i  • i - wbKleJ
strony innych członków rady zawiadowozej. Owo n ! jniekorzy8tn.ejsZB  W rażenie,
wyzyskiwani, pociągnęło za sobą ten skuten, iż „za- ^o d eo szem e  p rzy zn ać  s ię  m aj% cyeh ezęśeio- 
kład ogólno-iolniczo kredjfow /“ cie„zy sie obecnie! w y e h  re fo rm  i p rzec iw staw ien ie  ich  do 
taką „ ł a w ą ,  jakiej żaden humanitarny zakład so- p rz y z n a n y c h  już O góluych re fo rm , u p o rn e
bieby me życzył obstaw anie przy integralności d h  w j  ni.

„Nieprawdą jost, jakoby połączenie się „zakłaan" L  F 3 9  . panstW J Ot-
z bankiem ubezpieczeń „81avią“ szkodliwie na inte- 
resa pierwszego wpływało; albowiem dopóki pewne 
olcmenta podejrzliwe nie miały wpływa, dopóty roz
wijały się interesa 
chwiać się i ujadać,
zakładu ogarnęła namiętność, stwierdzając przysło
wie : „Gdzie nie ma zgody, tam nie ma i i zczę
ścią."

to m ań sk ieg o , w zy w an ie  do p o ś re d n ic tw a  
sam o prze* r ię , g§ to  m o m en ta  w  tu re c k im  

e miaiy wpiywn, aopoty roz- okólniku, k tó re  n iek o rzy stn ie  u sposab iają  
„ poczęły dopiero wtenenas U sp ra w ied liw ia ją  one p rzek o n an ie , k tó re  od

W moskiewskicb 
kolach, iż w razie upadku Plewny nie ma 
co liczyć na szczerą chęć Turcji zawarci* 
pokoju.

P e t e r s b u r g  17. g ru d n ia , U rzęd o -
„Nieprawdą jest, jakoD y „81avia‘ chciała znic-

do przyjęcia

6. umowy 
w t y m ż e

wolić zakład „ ogól.-roln.-kredytowy ‘
niezgodnych ze statntam, wwnaków; „81avia- wi- w n ie d onoszą Z BÓgOtU: Duifi 15 . e ru d n ia  
działa się tylko -powodowaną na podstawie artyknłu n h o tJ ł i ł t r  ° , ^1

iwy z zakładem zawartej k ,  p i t a 1 s *  ó j 0bS^ l  y  M Sze WO.ska pozycje p rz e d  Ule
m i e  z a k ł a d z i e  d e p o n o w a n y  w y - , ^ .  o la t a r ic ^  N asza  s traż  p rz e d n ia  ściga* 

p o w i e d z i e ć .  Aatykuł ten wyraźnie orzeka, iż g*j%e Vn rk ó w  Z abrała  te le g ra f  Z E len y  do 
8 la \.i“ przysłużą prawo wypowiedzieć zakładowi B e b ro ^ y , i o b sad z iła  B eb ro w ę  a  d o sz ła  aż

kapitał w razie p o g o r  s z e n i a się spraw jegu ; do A chm etkó j. T u rcy  s tra c ili  w ie ie  Zaoitych 
a wypadek ten zdarzył się w tym roku w takim 5 .„ „ „ „ „ i ,  o i  i  „ ~ , . . , . J
rozmiarze, iż „8iavia‘ swój kapitał uważała za za- ‘ ^ S tra ty  n a rz e  1 2  ludzi. N aSl ŻOć-
grożony. Mianowicie wykazało się jeszcze w mie- J nir>rze  Jg*S lll pożar W E lcn ie , g d z ie  4 0  du- 
siącu sietpnin, że „zakład ogólno rolniczo-kredytów “ mÓW się  Spaliłc,
przy nominalnym stanie pożyczek 590.000 złr. mial j D n ia  15. i 16 . g ru d n ia  W S zy p ce  b y ł  
juz 72.o>iG a lr. n . e ś c i ą g n i ę t y  eh  z a i  e g 1 0- . g w a łto w n y  o g ień  d z ia ło w y  i k a ra b in o w y

:: m  »
c Z n y m , w skntek czego „Slavia“ o swój Lapital uZeI,|L l!, 'rJa fBUllkła.
strw ożyć się musiała; nadto występywali kieror,ni-1 B u k a r e s z t  1 7 . g ru d n ia . C ar p rzed
ey zakładn wobec „Slavii' tak nieotwarcie i z taką p o łu d n iem  dziś O g o d z in lp H  i p ó l p rzy -
bntą prześladowali tenże bank rozmaitemi poistępa- b y ł  n a  (iworzeCj ^ rzez  kbieŻOe. duchÓW ień
Ml itp., iż pozm.no, że „Slav|a og. rof.-kred. za slw o  b u rm is trz a , G orczakow a* K og illliC2„ 
kładowi właściwie tylko tak aługo potrzebną być „ J °  V

n a  i w ład z  i p rz y jm o w a n y . T łu m  lu a u  po-’ lala, jak dlago od niej coś wyciągnąć można było.; ., t  r  J T ------
 ....................„Slavia ‘ zauważała , że członkowie ra- f w O k rz y k am i: hu rrfi !

grudnia  
i

Mzhmut Da- 
będzie 
i  bal-

O g ł o i i e i i l a  n n ę d o w p  l  o w " i  17. bm
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 89 w Samborze. Cent -y  
wołania 220 rir. — Realncśi p td  1. 91 w Ponęcim 
(powiat Radłów). Cena wywołania 946 złr. — Realność 
pod 1. 1729 w Tarjopolu. Geu* wywołania 1787 złr. — 
Realność pod 1. 40 w Pławie (powiat Niako). Cena wy
wołania 710 złr. — Dobra Kr-iwiue ł przyległeś liumi (w 
starostwie Cieszanowak my Cena wywołania 94824 złr. 
Realność pod 1. 84 w Szare (powiat Milówkę), c e n t t  y 
wołauia 600 słr. — Reaiaosc pod 1. 343 w Haliczu. Ce 
na wywołania 1431 złr.

ileIOUDW»TT*W“ l ”— , - j  onm iiftui ua luj~~/
9 trudów do zwalczenia mieli kierownicy, ile pr»cy 
iraatorcy, ażeby tak iaa^  całm‘ć stworzyć.

Nie tylko resnltatem moralnym chluhi6 gję mogą 
m&toray, bo i mfltarjalay wynlh okazał gię nader 
wiernym na budowę ochronki wpłyn,ło u0 kagy z 
Bgo przeostawienia około 2UU gnid. czystego do-

Ńa. tępne z rzędu trzecie pr:« Istawienfo amator- ■
kk. i ibędzie nę z pocfątkiera stj c"“ a> _lec* aie wie-1 
iy dotychczas z czego sie składać ę z e. O ifo na> 
tuchy dochodzą, ma być o<Dffr mą wiartLa p -pie. 
a“ bar Ina lub „Dwie blizny" hr- Fredry i „M Kry. 
icy“ YTilczyńskiego. l

(W) T a rn o p o l 15. grndnia. Z powodu wieczór- 
a ełbj tego u aai w rocznicę śmierci śp. Ad. Mic- j 
łowicza czytaliśmy, jeżeli nas pamięć nie myli, trźy
enąpondouśe t  Łu i i io n e  w esasop*® ^1,lwowskich.1 
ie wszystkich tych korespondencyj wis jeden ć ich. 
iwaUó to, co nie ze wszechmia” zasługiwało ńo po-

B a n k  k r t i l o s z a ń s k i  i c z e s k a  „ S i a n i a . ”
Zajmująca walka wybuchła pomiędzy bankiem 

czeskim „Sl*viau a tak zwanym „obszczo krelytnym 
zakładom" we Lwowie. „Slavia' patronizowaia ten 
zakłae ai® przekonawszy się o nierzetelności tegoż, 
cofnęła' swoją dłoń pomocniczą. Słowo lwowskie z 
tego powoda zionęło jadem na instytucję czeską i 
na jąj reprezentanta tutejszego. Reprezentant jene- 
rriny broniąc się, odpowiada jo następuje na wywo
dy org uu wyzyskiwaczy śiojursu-iih

ł.ntoi artykułu w nrze 126 Słowa zamie
szczonego, rozwodzi się na wstępie obszernie o hu
manitarnym celu, jaki miał ns. okn „ z a k ł a d  o- 
g ó l n o - r o l u i c z o - k r e d y t o w y  d l a  G a l i 
c j i  i B u k o w i n y * ,  jak nie mniej otara się wmó
wić w czytelników, że tenże zakład koniecznie 
przynosi u l g ę  biedniejszym właścicielom gruntowym.

„Niestety jednak błauy tan wywód jest zupełnie 
nieprawdziwy, erdyZ w samej treści statutów tego 
zakładu nic takiego dojrzeć się nie da, coby na hn- 
maniLarnośC żaki awywało; przeuwnie rgrupował się 
„zakład ogólno - rolniczo - kredytowy" z nrzędników 
banku rustykalnego bądź oddalonych, bądź takich, 
którzy sami z bansu rustykalnego wystąpili i tylko 
ala zemsty razem się złączyli, aby interesom jego 
szkodzić; gdzie zaś zemsta na pierwszym planie, 
tam o humanitarnych celach mowy b/ć nie może.

„A gdy ci Indzie nic lepszego stworryć nie mu- 
gli, ułożyli obecny statut, lichą parodję statum ban
ku rustykalnego. Nieprawdą jest zatem, ażeby ten 
statat mógł posłużyć do zrealizowania humanitar
nych celów; przeciwnie otworzony dla zakładu pie
niężnego, obliczony jest tylko na zysk.

■jt rze<*z tak  się ma a nie inaeząj, o tem mo. 
* gie i  -zeeonać autor artyknłu  ł każdy, kluby ze. 

b a ł najłacniej w ten  sposób, jeżeli wziąwszy 
v rjożyczkową jakiego członka tego zakładu, 
nsiąz&ę j nad jestestwem pożyczki. I  tak gdvby 
za^d°ogO iao-rolniczn-kredytow y kierow ał się zasa< 
darni ludzkości, nie kazsłb , Po
życzki płacić 9°/o» * “f f ?  . /f,T , vvła!, p  Wr  
'jaśnienia . „ t y  rzeczy p rzyk ład - Przyjm ij-
my, ie  jak iś właściciel gruntowy .głoszą się do o- 
gó l..roK -kred . zakładu o pożyczkę; tedy m nu przo- 
dewzzystklem wiele z łr  n żyda pożyczyć i wiele 
złotych reńskich od pierwszych li -hwy zapłacić, aże- 
ł>y ostatecznie nabył wymagane do uzyskania poży- 
czki dokuments ! a gdj każdy ubiegający się o po«

N ed ży b  pasza o b e jm a je  dow ództw  o u -

Gdy później „-------  ------------ -------------- -------
dy zawiadowezej zakładu pomiędzy sobą samymi w, S S t a n s b u ł  17 
niezgodzie żyją i niedouczone intrygi bliższe im m it  pasza Wyjechał i zwidzać

u ^  ' >k- “ k jfo rt)n tse je  Ad-janopola, TUipopol.tego n ie  b y ł o  wi dokt r na p o l e p s z e n i e ,  jyoięotio 
wtedy mnsiata „81av a" mieć się na baczności zo 
swoim kapitałem, ażeby go jeszcze Kawczaad gdzie. .
indziej umieścić. [ mji W Sofji.

„Nieprawdą jest, jakoby bank „8lavia* albo ja. Hosłowie Obcych m ocarstw pCrOZUEDie
chciał i.musić „zakład og.-roln.-kred. * do przyjęcia w gję ciągle między sobą i z ministrami 
tych warunków, jakie „31avia“ do dalszej ugody in J „ i,:m: , . .
przedłoż/ła. Po wypowiedzeniu kapitału życzy sobie . , praw e medjaCJl, k f- dotąd
„Siada* jak najgoręcej, ażeby zwrot kapitału bez ° ZgOdZOLO się if IZCze na podstawy tej
zwad nas-ąpił, gdyż zamiaiem „81aviiJ samej jeut medjacji
w przj-sałości udzielać właśoidelom mniejszych po- N t & n i b a l  17. grudmfc Ajencjk Ha-
siadiościgrantów,, a pożyczki, be, względu na KjtóP VM« donosi, że odroczono wy słanie Kosta-
i jodzaj pieniędzy f inne podejrzane dobrodziej- ^  Ą o jd^  do K r L f  G lU m atorów

„z wypowiedzeniem kapitału ściągnął b«nk „sia chrześcian jaszcze nie zamianowano. 
via* także wszystkie te warunki, o których zresztą* Zwłoki Odmana puszy przywiezione bo- 
ani razn dokładnie nie rozprawiano; przeto też me ’ dą do Stambułu i będą uroczyście POCIT -̂ 
stanowią one obecnie żadnej kwestji stosunku między bane
oboma zakładami. j ń  „ • • . 0  , .

„Sami zatem kierownicy zakładu, Ltórym się ,  . ®e Sulęiinan pLSZt nOŴ
uroiło, iz są odemnie prześladowani, winni są, ż„ ^zldl4*J rozpoczął bitwę. Zhdue ZrPEztą Wia- 
interesa doznają przeBzkód i prowokując agitację domOŚCi nie nadeSZ/y Z teatru wojny, 
przeciw „81aviiu, zmna«sją ją do obrony. Źeprze-j A t e n y  17. grudLia. W ysoka Porta
ciw zaprotokołowaniu nowych „tatutów protez wnio- aby zażegnać grożące jej na WYSDie Krecip 
siem, to jako uzlunek radj zawiadowezej miałem zu- * j  , J sPle żkreci
pełne do mgo prawo. Statuty bowiem zostały cal- £iebezP16CZeń8tW0, Zaecydowala się dać jej 
kiem mylnie ułożone, zasady stowarzyszenia, w ja- to 8411,0 autonomiczne stanowisko CO Wyspie 
kie „zakład ogól. roln.-kiedytowy- miał się zamienić i* *mOS.
naruszone , a także nie zg dzały się z paragrafem  ________  __________
dotyczącej us awy Bt zużyteczne zmiany zostały n ; j 
posiedzeniach większością głosów rady zawiadowezej! 
f o r m a l n i e  g w a ł t e m  i pod t e r o r y z me m*  
p r z e w o u i i i c z ą e e g o  przeprowadzone, pomimo

W Atenach odbyła się wczoraj pono- 
wrie wielka ludowa demonstracja ń* rzecz 
wojny.

.K o l o n i a  17 grudnia. „Koln. Zig “ 
twierdzi, ze podstawa, na jakiej tureeka nota 
ż^da pośrednictwa, jest, zdaniem Berlina, 
nie do przyjęcia.

P a i  y ż  17. grudnia Senat przyjął 
wniosek nagłości w sprawie uchwalenia 
dwóch dwunastych budżetu i czterech po
datków; komisja przedłoży już jutro swe 
sprawozdanie.

Jenerał Aurelles de Paladlios umarł, 
Izba posiów 37 3 głosam: przeciw 201 

unieważniła wybór deputowanego Bontom 
(dyrektora austrjackiej kolei południowej).

Ostatnie telcpramy.
• ^  ̂r* 1®' grnania. Wiadomość o 

śmierci Canraas pa izy  jest nieprawdziwą.
r i ; JeK° rany nie w anieca najuiniejizego 
niebezpiecześzt w a.

T e ll i r i— ^ s b o io w ó  s duit 17. grudnia
W ie  d e n : -aaior zł IX — * 9  tv tn  d .b iŁ Q  •

okowit, pr. ió.000 lin Ł.peroen« *  K  i L  - ‘ J  
b n d s p e s s t  p-emoz (7# kilo**.) nai ieńeń ri. 10-63; 
i “  Łołu1 ns .iatopąc aOC—, żyto
loeo 000.00, o^owiti 49-80, lEzezecin: oisaŁ..* *•
J S r j B o f f s s , r- ^  ■* i - 1*4 : p" i*

18'  10  g ° d s .  CO m iz
^  K S S G 3 /  “  Akpje kolei Ku.-Lad 24630» Angai-Anstr. 90 — „ Pcludn. -  _

■ i. ~ i .  B u k n l r -  A unr —■ Ver*art*Bk - ■— SO-ikuiL-óirka . . . 9-57
_________ Usposobienie; stale, ciche.

T e lig i ■ le w a ii  s a m  w ie ź e isk is .
_ w  lw ię ta . 17 grudnia, 2 goa». 10 r
“ **7 . . 168-76 U ag Staats-OjL 1&/7 Rfl-in
Akaju Y rffier. Kred. 19210 G $ \ Lidemmaacis 86 -

■ 89 26 l £ b * L o s y T T ;
• UinoMbMk . Jl-CC Siedmiogr. kolej

^olcj Kai .-LmŁ 246 30 YerKhrabank
136 60

•ółuc-a.*, 1 3 76 
,  „ ’*ołuda 76-76
O „ AlfćIJs. 113 26
■ a EUżbioty 160 26
a a Lw.-Oaef.. 2 0 1 0
■ a W tt .  PÓŁ 110 60
a a Radnln . 116 —
■ a Albreahfci —•—  1T w

w i r t . * .  S f ę S f t s  mai**
asd. dł_g ps&. rr b u k .  63 90

„ a -  WSkdtl. 66-90
R e n ta  w e!coi« . , 74  85
Loayposyjii. * r  1b60 118 »
.Jtaje lanrn. naród. 794 — 
iAręe h v l u  » u :y L  ‘ 08 80 

B e r l to .
Soasyjłkit, auty bar 2 '6S 0  
Akojs kredy . 864 60

- - • . 1J3J0‘Jiltoyjabe . . , 10ą| !6
■ 8% ranty 73-8P

lureekw Los, .* [ 
Węg.-Ghd. kolej . . 
Bat iank-aotLo« . . 
Sta tsoahn . . . .
l u l i  . . .
Węgierskie Losy . .
{żeiKmmari. . .  
Roasyjokit U n c n o j

T^ndyn . . . .  
Sreteo . . . .  
tai traakówka . . 
Dnkat oea s en 
100 searek aienSe

97 — 
12-30 
96-ęo

267 A  
60 — 
76-60 
68 89 
1-22

li*27 
104 86 

9-56 
W-6b 

1890

BtaalsLahn . . . .  — 
Kolei Rusahńskiuj . 13 60 
A j r  jao k ie  .  - t j  .6 9  6(j 

Uspos. : stałe.
Ł o t a l i r d r  . . —•—

, , l - ta ś s lą g j  k o l e j r  w e .
Odchoc  zr i  i  L t ( v i .  Do Krakowa: o gudrinie 

1J. fW;- 8 Prfc6u Północą (pociąg po. pi jenj), 0 gudz 
uun. 40 rąnc (pociąg osabewy): o godsiu *. mir. 46 no 
pdłndtun1 (pociąg mię„*any — Do Podv otoc/ysk (z 
wnogb dwor<») o goda. u min. — rano (po-piesK, 
o godz. 10 mu.. 37 wiu-isór (pociąg osobowy); o godr 11 
min 45 w pomamc (pociąg mię„Ł*ny).—Dc j?c dwołoozysk 
(s rouŁunGiTj: o goili 1, mir 4 wieoiiór (pociąg oso o- 
vy); o godz. 12 b u ł l l  w puluduie (pociąg m iv-u„,j.— 
Do . cenao^rieo: o godz. 6 min. 26 rano (pociąg pospie- 
ssny): o godz. A  min. 26 wieuór (pooiąg mięsran j; 0
godz. 12 mm. 8C 1 południa (po. ^  mieazanyl.   Do
fitanaHwow* (ul Stryj): o godz 6 nrm. 6 rano (pooiae 
hr. 1). o g«dr b srm. 10 wieczór ipouiąg nr. 8).

Przyjechali de Lwowa dnia 18 erndnia.
b e t e l  A n ą ^ b ls k l L. Kunig z Prani J  Kłem 

n ^ o a  ^  0itrjwl ki * Bmdów, M. Dybowski 1; Hu-

W***®1 b e r s a .  T. hr Duoduszycki z Zaleaseayk 
E. Lobi .,»ws. 1 z Przemiela, K. Guizkowri. s NowTnó 
nuaiM, ł. Ustrzyoki z fieslstj cz.

H o t e l  K r z a o w s i .1 .  B. Deskur ze Stanisławo- 
wa, M. ” )tłkiew*Ł u Beresoww (W . Dolowski z Cm ? 
niowieo, J. ...likowski z Krakowi! ®r '

SUS!

!! Telefons!!
do nabycia

d J. NEUHOFERA
c. k. nadwornego Optyka we Lwowie, nlici 

K a ro ia  L ndw ika I. i

Dnis 17 gmdnia. Jżądaja 
iiwłw, z laby hutflewąj 

Z JUbęjs isftśky,
OM* il. Kar.ImJ 61 JOzŁ 
a Cw.-Czara. 6 200 zł

Baakn Hp. fa1 k w- zl.
a Ki: i .  guJ. 6 200 J  

II. f iS | l>'<nM sa 100 wi. 
Tew. Krad. gal. 67, w. a.

» * * * Jj'
Hi t a l  i  pe aT . gatia. S*/( 
1IL LUę .s s se  aa 100 wi. 

Gaha. Zakł. Lud. włoś.6*/, 
OfMm rolo. kred. zakł, dla 

6UI i Buk. 6% los. w 16 L 
Taw.krad.miejs. «7, w 16 L 

rr, ObMfi za 100 wl

Dnkat hoiaudardU

~ « r  J ÛU1I1UV
sprzeciwiania się temn własnych zakładn prawników.
Wobec takiego nłożenia statutów, zakład wystawił 
się na śmieszność nienchronną. C. k! sąd handlowy 
rozstrzygnął, że statuta przy isi,nieuin prawnych 
wymogów pomimo mego protestu byłyby zarejestro
wane, co znowu jest dowodem, że nowy statnt nie 
został zupełnie na prawie opariy j przeto nieprawd a 
jest, ażeby jakiś protest mógł przeszkodzić zaproto
kołowaniu statntów.

riW końcu ucieka się antor artykułu do cyfr, 
ażeby przedstawić zakład ogólno-rolniczo-kredytowy 
.7 lepszem świetle. Laiwo to zestawić cyfry. Nie 
chcę powątpiewać o prawdziwości tychże, szczegół- . - . '
nie w udzielonych pożyczkach; atoU przypuszczając, *
iż takowe są prawdziwe, cóż się ztąd okaże i  Lm? miasta Kr-kewa. . 
710.000 złr. mają być wedłng tego pomiędzy bia- a ■ 8*Mialawn r> 
Inych wieśniaków rosdaielone; z tego otrzymali ciż 
biea. i 560.000 złr. w gotówce; nie otrzymali prze
to ogromuąj sumy, bo 150,000 złr., którą j  dnak * „  Ł .,.!***?*“  
wraz z procenumi uiścić muszą. I  te nazywa autor p u  inujrilJ rosśujću' * 
artykułu hnmamiarnością! . m  ~i 1 jjdta triibruj '.

.jUderza dalej cyfra 194.000 złr. jakoby nlo-} ■ .  iwpiaręwy
kcwsnych w zakładzie na książeczki oszezęduuści. ■ *1’ .
W miesiącu sierpniu było w j asie oszczędności te- 7nissj"w t t + r m  168 _Ł 
gu* zakładn jnż l99.0U0złr.; co dowodzi, iż w sład-1 • u  truJnił
ki od tego czasn się zmnie; tzyły. Okoliczność ta  ł L m ś i  ś ^ n t a t r t a  
żadną mutrą nie świadi zy o pomyślnym stanie za- - H t a a a n t a .  
kładu og.-roln.-kredytowego. ; bisi ta w riacŁesą 100yęy.

„Poniewcii emitowano listy dłażDe na snmę oko-1 J ł  1 ^ -  » -  Ąusta
ło 360.n00 zlr., a eaU po upływie 4 lat urysprze-' *% 
dana ilość ich nie przedstawia Więcej jak 198.000 ”  
złr. w. a., więc ztąd dowód, że te huty nader małej 
są wartości dla publiczności, szczególnie w porówna
niu z innemi w kraju istniejącemi podobnemi za-! 
kładami. I

„Słowo zamilcza o długach zaJtadu og.-roln.- 
kredytowego i o znacznych nieściągniętych zaległo- 
ściach, dalej o małem pokrj ciu wkładek kasy oszczę
dności i o nieznacznem pokryciu pieniędzy są  conto

248 —
I2Z -  
743 — 
BIS--

84 75 
79 — 
84 75 
89 90

96 — 

91 3C

86 70 
9C 60 
II 50 
22

5 61 
I 66 
S 64 
9 66 
1 87 
1 28 

59 50 
1C6'6 
106 —

44)0 
8716 
74 95 

104 60 
101 76 

7£ — 
86 21 
8326 
76 7ó 
9960

98 -

HC60 
96 60 
U  60

nlaoą

246 7S 
719 60 
240 
214 —

8 -  
r8 25 

04 I
6»

98 50 

90 25

85 0 
89
74 50
20

663
§08 
954 
9 65 
177 
12 1 

68 60 
*04 50 
164

3394 
6 7 -  
74 80 

104 — 
10325 
78 60 
8676 
8210
76 0 
99 —

97 86
77 
8880 
96 —

6*/, Zakłada kredyt, sastr. 
6 ,  Dema państs. 190 zŁ 

Potycwki iatwrgjnw
Losy pożyuoki ■ roki 1882

• IBM
* 1860 

Il losów połjuakJ fetutrj
państw z r. 1860 

Louy połyezk. z r  1864 . 
prom, po4yab.wąfrl'T,
Conjrente ,
Kredytowe . 
Z efl.psr. A D w fś  
ksifou Palm .

.  Paily . .

.  KlarT . . .
nr Bf-Ger ><s . . .
sua»fi Bady . , .
ki- WiadiiohgrlU . 
hr. Waldstein. . .

: :
tur-okie 400 franków 

‘JUrj» tankom i prwwfHfwi.
‘-i "iki naród anstrjK. 

a k tU i kredytowego 
żeglug; pai. na Dunaju 
Ulw północ. Ferdynanda

a r s ą  ■>! ąj fr. a .

■
*
■
■

t
■

■

a
•
e
t
t

Po IndniowAi

WBk- półnoo.-—  
ke. Raaolfr 200 zł. w 
AUqld. - luuteaek iąj 
łeesy^ti Biig—iii < 
KedariagrediUąj 

iuakiei

. j a  półneo.-zaek 
a FrarónAa-i «e(a „ 

Brnkn a e fU -e s j^ a e ,.
i w t  sredyi 

Banka fcn sta ł
«ha_____

IntMwto

:

Gdają
105 — 
139 ?0

304 — 
1C9 75 
718 6C

l ‘-3 — 
135 : f  
77 
26 60 

164 
93 25 
4195 
f8 6C 
Ł9 -  
34 25 
21 75 
26 50 
23 2 '< 
18 25 
14 -  
14 30

803 
2 026 
310 
195 
258 26 
161 -  
7 7 -  

247 25 
121 60
111—  

116 50 
114 —
1P2 —
105 -  
17650

106 26 
1 2 9 -
9125 

195 —

97 ZO

płacą
104 60 
1 8 9 -

.301 
?0a 25 
113 20

122 —  

135 «tó 
76 50
25 tO 
68 60 
»2 75 
Cl — 
28 
28 60 
33 7 
29 —
26 — 
22 76
12 75
13 50 
13 ie

801 
210 — 
348 — 
194f

257 76
x60 60
76 75 

24C76 
.20 dO

110 EO 
■*15 — 
113 50 
10176 
10450 
i 7«

10176 
12^ — 
90 76 

194 tO

I.
■

o s y
Kolei Kbswroko-bogum 

hańłtwow 6.0 fr 
Emiąja r r. 783*
połudr’ w. 60C ir 
Bony 1875*78 6»L 
P-O.F. 100r i .m .t  

a 100 i l  w. a.
* w arbr &•/

1 olać. pół. n ilu  
5% za 100 ał. w, il

w_srebrzc

Tow.
te)

07.
* % . L

, J w.-Ludw.
«  w a w erb.

**«.zn 100 ri.
Emisja n
T-w -C zer.ł80Ćri
Ijr arb. 6*/c zl i.'X)I 
E; 1 “ja r r  1867 
BiA(inoL20ł)8sl. w.». 
ks Rn wlfadO ri 
w«r.5%zalOOzŁ 
pragskie^rseas.

jo S00
w  *ąt« 1 / .  

.iawirakie korony .
1 duka', na wara 

W -fcinkówta. 
'-.-.ureny nngiftlguc ! 

^;wrjałj rotsyjglde . 
■'»wr® . . . .

)r«bre Jtapeny \ ! 
3amk. państw. Niamiee.

»  100 m arek. . . 
t ibel pap. . ,

Wara awi,

nnstawns lej serii
■ ■ 2ej serii

knpos
e a nowe

a U kw idacy^t*  * 

*■*•£ , rwanaw.-wSriL

e e

“ * n
I n a M

.  t a n

łądąją płacą
69 60 

166 — 
147 —
109 20

100 —  

106 25

8 7

-01 — 
99 90

7660
75 50 
66 f O

76 — 

8 9 -

6 66 
6 66 
9 68 

1? 06 
985 

10540

69 90 
164 — 
1 4 5 -  
108 90

99 50
98 — 

106 —

100 5< 
99 6C

76 SC 
75 — 
65 —

7 6 -

8 7 -

6 6b 
6 65 
9 57 

lzC4 
9 82

-Oui

97 41

85 60

997 
997 

192- 
968 

240* 
851 

016 \

340. 
*89 ■



i&a&naiK p o l s k i

cihustti zimowe, Pelerynki 
\ Zarzurki balowe, Halki, 
Sukienki i Garnitur ki dla 
dzieci włóczkowe.

1210  1 1 — 0 (*)

.  W J9-
nej chw ili n a  k o lo r b 'on -1 b ru n a tn y , I ih  '-zam y, a  m ia 

now icie: E an  Gaulloise, E au  D o ra t , N igritine  V<kfótade, 
„GMle F re ru s“ , Orizaline V egeta le  „Dr. Jam et och raitn  
sou“, M olanogene de D iq u e a .a rJ  Aine, Ł s s tra k t  i Pom adę 
orzechow ą A. M aczusk ie jo  i inne

rod .- p iękności, j n it Antei>)ól:q”e ou  L ait Candes, E a u  de 
Gvs, E au  de P rin .esus, E au  T oniąue, D iąuem are a in e , 
1 >1 itine , A ibeniene, T m a  g re  de T oillette, R o tg e  nieszko 
dliw y „C an > am in e “ P a  nadan ia  rum ieńców  i u trzym an ia  
świeżości policzków , Po nadkę poziom kową d la  zachow ania 
u st w stan: s św ieżości i u lrzym an .a  naturalnego rum ieńca . I

Ł a s k a w e  n a m l e j s e o w c  z « « i 6 # k ‘n l a  w y k o n u j ę  j a k  n a j t * t i c # a n i c j i  j a k  i i a j a f c u r a t n i e j .

X O B A  najnow sze w ytw ory  toaletow e, Perfum y, M ydła, 
F ik sa to ry , P ap ie rk i wonne, „ P c n a d ę  lx o ra “ , do P inaud! 
Y io letta , L ’Y )ang-Y lang, J a r f c s k a  Rezedową, H inową, 
Poziom kow ą, Hnbięran+-C hai J in ,  Societte-H ygeniąue 
i w iele innych, P o u d e r Ve’o u tire , W odę kulońską, W odę 
anaterynow ą, P a s ty  i p roszk i do  czyszczenia zębów.

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszyiS Puder ryżowy l i

5  ■ ......... ...  • U

Poleca pow r -Bchnie znany z tan iośc i i doborow c8o to w aru

M.Ł(xA%YN DAMSKI
K a m i l a  S t r z y ż o  w s k i e g o

1 główny sk ład  dla ca łe j Gs.lfcji
, m w

zapach
sp rzedaje

wedle żyezeu'a.
ro z se ła  w p n d e łk a ch

J e d y n y

DARÓW
otrzymał MAGAZYN DAMsKT

Kamila itrzyżowsktego
p rzy  alicy H alickiej p o i  1. 4 we Lwowie

U lic a  Hetm ańska  1. 6.

’ pndeiitacii ui.uy naucKtej p^a i. * j b t y
znacznie w iększych od  zŁ«ranioznycn, % A ,  k t ó r o  d l a  Z ak id d O W  F r 6DlOW8W.Cn pO CBIllB f a b f y t ł l lB j  O d s lf p i l j f .

p o  4 0  e e n ło w . - - ..................................................................... * * • "  A * * * A * *
a p te k a  p o d  „W ę g ie rsk ą  K oroną*

j  p i u r E S i
L iro w a .

Z£>

W
- a
ma
03
te

11075 we 48*

%

P rzew y b o rn e  p rzez  S d e z  sp ro w ad zo n e 4 j

E t t B A T l
c h i ń s k i e

po  z łr . 4 40, 3 6 0 , 3 , 2 -60  i I  SO.
Wy siew ki % herbaty H

po złr. 1-10 i 1-40 za  5/« kile 
po leca  h a n d e l ®i— 0 ^1092

ilustrowany na rok:
j e . t  do nabycia  w e w czystk ich  k s ięg arn iach  C ena t 6zem pl* rza  ffO  Ct-

W ^T"  W  części in fo rm acy jne j „H aiiczan ina*  znajdu jii r i ę : przep.=y 
pu czio w e | ta ry fa  n łieży to ści ża  te lę g r im y ,  w jk a z  urzędów  pocztow ych 
i t» legraficzny 8E.; ta ry fa  o p ła t jazd y  d la  fiakrów  ; p o c iąg i kole. ż«ł»zn >j; 
tab lica  p ro cen tó w ; w artość  n u p o n ew ; nuleżytości stem p lo w e , ‘k a ... .tem 
p 'o w a . ta ry fa  p o d a tk u  k o n su m c y ja eg o ; lo so ^ p n ia  efek t .>v lo te ry in y ch  : 
skorow idz u rz ęd ó w , w ykaz d o k to r i*r m ed y cy n y ; jh rin aW i i ^
zak ład ó w  finansow ych i w. i. J

J e s i e n n e  s u k n i e

wyprzedaję
po bardzo zniżonych cenach.

Pomorska.
;,|JK22Ł I

te
CD

B
&
&QQ
PT&

O*

Ulica Hetmańska 1. 6.
m m m m

J .  H i r s c h h o r n  r t t f & g
I n  K  .  .  .  k u c h n i, y  hu, kom órki, k aw ałk a  o g r r -
: » r  M e d  1  < l  l r n r g l i , a k n e ,< ; c r  dn , n iezb y t cd t , od leg łe j, p jg zu k u je
,.  © k u l i s t a  p rz e ró s ł  się z B uczacza jj§. ^a raz  w y d z ierżaw ien ia

861 i osiadł w  SKALE. a: s

21-0

St. Markiewicza Z M n y  EM lar praCOlM
we Lw ow ie, Rynek 1. 4 2 .

Majątek ziemski

W ięk sza  realń o ść
w zię ta . ?  ?q0I? ‘* Przyjm uje się  u lica  
Ż ó łk iew sk a  1* 69 1 . p iętro  w g a n k u  na
lew o.

gani
1904 1 - 3

F. W. K R Ó L I K O W S K I
we Lwowie, ulica Kopernika 1. ?,

-4 ł |  < i r  j o . 'm :  n a r
tow arów  kolonialnych, ow oców , herbaty, U f o c I ,  w in , 

xamn, likierów i wod uiineraluych -
poleca na  Ś w ię ta  Bożego N aro d zen ia

cwtiij  z n a c z n y  z a p a s  o d l e i a l y c h  W I K
j a k o

W ęg iersk ie  białe.
Z ic ld r-a k  po  cnt. 60, 80  i 1 z łr.
Sam o ro d n er po z łr. 1 , 1-50."5 
M asIa sZ  po z łr. 1-50, 2 , 2 60, 3, 4 .
T o k sjsk ie  pó ł Raszki po  z łr. 1 , 2 .

t o :
A n strjack ie . 

M a ilb e rg er po 7u  cut. 
G um poldsk irchuer po  80 cnt. 
K lo s te rn eu b u rg e r po 90 cnt. 
V óslauer po złr. 1, 1'30 .

F ra n c n sk ie  czerw one. 
Medo^ po z łr. 1 -20.
S t. Ju lie ,j  po z łr . 1 2 0 , 1*60, 2 . 
C hat. M argaux  po z łr  2 '6o /  3 . 
L a  h o se  no z łr . 3, 8 50.
C hat. la  fitte  po •. z łr.

F ru n c ^ sk ie  biało. 
H a u t s i.m ernos po 3 złr.
C hat d ’Yquerr. po 3 złi 1

k o rp n s  ta b u la rn y  -  l 1/ ,  m ili o a  
n iow iro  - 226 m org o rnych , łą k

j y i A s i z o
offrn śm ie tan k o w e, jak o te ż  kuchenne ao sk o -1
us™  r .J a i  ialrninl --- UTp c e e t o w y ,  po^znkuje umiŁ.zcz t oó *  '  "  . 7 1  “  I A  1  « 1 ilo śc i/p re m io w an e  n .  Ueor” ;

1. stycznia. Bliższa wiadomość pod adresą d fc in s b lc li ,  również udzielanie kroju skoma^o anyc , w najlepszej glebie, WyBtaWje} można dostać po cenie pier-
, D. Jakonowicz w Olszanicy koło Złoczowa, takowych metodą pa.ysk^ w spo ób bar- budynki nowe, j6ot * zasiewami i całym i.jze 1 z ł r ,  3 0  c n t . ,  drugie j

—— — —— —— dzc ł a t „ y — i po cenach bardzo  m -em ych . inw euitsrze-n , z wolnej re k i do s p r * e -  za ^ d o . K ażdej ilości w Z a iząd z is  go
Oraz ważne d la  w s ,, stk ich , iż dla ,  g 7CZ ół y . rzeCzn0śCi ^ d a r j z y m  w y łączn ie  m lecrnym , j „ r e .

l i : / ; -  I S S F i I  " i S j i t M I  w ygody k M o m a e j  Publiczności, p rzy j- « '  *®ł“ z * r  0 izkow a, poczta  K rościenko  przy Chyrowie.
« m nję w m ej p racow ni do p ra jn i pi,rysk-ei, * •  K r* y 8 ® to t° w lc z , — ~  r  - r -

O grom ne pow odzenie  teg o  śro d k a  z a -g u ^'a ;e koloiuw e i c z a ru ,. w e łn ian e , jfe- wy w C z i r n i O W C t c l i .  
leży  )d jeg o  w łasn ici rp ro-w adzan .i n a  aw ab n e  i su k ie u n e : k o ro n k i ,  fren d z le , 
pO T icr^ohm ę ^ ia ła  zapaleń  i ro zd rażu ie -  ^ ió ra  itp .
n ia , k tó re  do tk n ęły  n a jży w otn ie jsze  o r- Sposób ten  od n aw ian ia  znany  jed y n ie  *

Telefony
luOO poleca 1—i
Młgazyn towarów drobiazgowych

Józefa Bałłabana J -------------  (J |IU D '/U  t o u  y u u j  W łU U * “ j Wl IU U J  J  Vy\.l Jf ,
ni.oa Karola-Ludw.Ka nr. 3, obik  maga- P  la: ty® sposobem p rzec in a  on choro- za gr.m cą, w nicz :m nie usypuje matę- ., .

, ’ . hę na części cu ła  mniej delikatne i dajerjom njw ' m. 1154 7—0 E t
“y a a S c h a y e r c w w ^ ^ m  więk .Z4 l8t^ ć nle0i ^ ta k o w e j .  Naj- micm Mickiewicza m  4, w podwórzu

~ znakomrsi lekarze zolecaią go przeciw „  . .  , . , Jr
■KATAROM, KILŻYTOWl OSKRZFLI “ f k“aJ ‘f 11 urując sobie Irogę do u 

CHOROBf M J  4 KOLA VYM GRYPIE, Iłlania rzetelnem wykonaniem uowierzo 
G08CC0WI BOI CM w KRZYŻAC H R i . “yc“ ,z ,m ó ,u n ' poleca się łaskawym 
Użycie tego papierj  bardzo pru»te, j e d r - * 2^  * m  8Zanow ueJ publiczności. 

nazioja panna J l u n a  K o n o p a c k a  nie przyłożeri 1 wystarcza i nie p ios a- 
(uczennica p. Marka). — Zgłosić się ulica wia tylko lekkie świerzbienie. C=na pu

c a ła  flaszka po z łr . 2 , 3 , 4 .
W ęg iersk ie] czerw one.

B uday  pu  out. 60, 75, 90.
A d e lsb e rg e r po 1 z łr .
E r la u e r  po 90 cn t.
R a rlo w itze r po  1  złr.

R eń sk ie  
od 1 z łr . 50 cn t. do 4 złr.

. IJ*H' I G  A . Z nani ju ż  od  b a rdzo  d ',v n a  m o ja  firm a z d oboru  i  p r i  
ziwośc.L cw i jw, nw azam  za nies- isuwne pi zy WŁasz^rcniem piw nicy  m oje: 

ty iu ia  p ierw szorzędnej, ś i  uało  je d n a k ż e  :spewL.ó m ogę S z a n e „ ją  P u  ilic ł i  
że  praw ie  n a jw iększą  częśó w in w ęg iersk ich  zak u p u ję  w comaeta s .L ch e ck io h  
w ęgierskich  w d io d z -  p ry w atn e j. M ogę w ięc m im o n isk ich  cen  zae^w iuA  ze 
w in a  m oje są  czyste i doborow e. fgęg  ? _ q

Zmiana lokalu^

Mli w  u fortaciaaie
t:
fc-a

S try j sk a  1. 26 . 1899 1—0

J e d y n y  ś r o d e k  p r z e c i w  
f m c h o o l e

C A M P H O N
J .  H  , B £ C l ś ,

b a l „im te n  usuw a g łn c h o ij  ,~ .v  ą , 
k tó ra  n ie  jesz  od  u ro d ź  ' m a, jak o  t e ł  
s trz y k a n ie , szum  i  ciecz n iep rzy je - 
m ną, « y p ł. r a ją c ą  z u: ha. F la k . 75 c t.

M p lc tło i T e n e m ,
n iezaw odny śro d ek  p rz ec iw  siw ym  
w łosom , n ie ty lk o  p rzy w raca  .tw y m  
w łosom  na a ra lny  k o lo r ,  t le  tak że  
irzm aem a tak o w e  i czyści giow ę z 

łup ieży , n  e p lam iąc  bielizny F la szk a  
1 z ł. 26 ot.

D o stać  m o żn a  w głów nym  sk ła 
d z ie  u  O a lic jr w a j tece p. Z y g m .  
R a c  k e r  a  w e L w ow ie. W  P o d g ó 
rzu  p o d  K rak o w em  w ap tece  W go 
S k a k a l s i u e g o .  1323 2 1— 0

J e ik a  1 fr. 60 c. w P aryżu  1067 ił-—0 
S k ład  g łów ny w P a ry ż u  u p. W islin , 

p rzy  u licy  Seine 3 1 ; w K raków , s w  a p t. 
p. T .-anczyńskiego i w ap t. W . R ^d y k a ; 
w e Lw ow ie w ap t. p. P io tra  M .k o iaa jh s 
w C zem iow cach  w ap t. G olichow ik iego

K a s z y n l ^ t a
CO co
<*»
00

H

cg tam in u w an y , po siad ający  cL lubue św ia
d ec tw a  z zag io o icy , g  Ikie nczy ł się m e
ch an ik i, nai iępnie  p ra cu jąc y  w w aro ta taoh  
k o le i K a ro la -L u d w ik a  prz.ez: la t  i i te iy  
p rzesz ło  wu L w ow ie i P rzem y  ilu , obeouie 
p e łn iący  obow iązek „arząd cy  ta r ta k u  (ttS- 
g e v e rw a lc e ra ) , m a szy n is ty '  i tra c z m . a. 
p -zez  la t  czt« ry p rze  'zło n a  j e d n r a  m iej 
■cu, — posaukt^i > odpow iedn ie j pcamay. 
A d r e s : A .  Z .  w B o r  y n  i p o cz ta  T u rk a .

CUIIEBNIA
Fabryka czekolady

i  w y r o b ó w  e n k r o w y c u ,  
zaszczycona H e d a l e m  z a ś ł n g l
n a  w ystaw ie lw nw jk iej — poloca 
Szanow nej P. T . Publicznośc i przy 
n ad ch o d zący ch  św ię tach  Bożegp N a
ro d zen ia , w i e l k i  r a p a s  w szelkich

Cukrów de łanowych,
cu k ie rk i p iankow e i p iern ikow e do 
n b ie raL ia  d rzew ek, bardzo  łacinę i 
d o  je d z e n ia  do b re  — W ielk i w ybór 
B o n b e n l e r e k  i  karto n ó w  n a p e ł
n ian y ch  p o m ad k  m i i czeko ladkam i.

P . T . Goiic" naszych a a  p iaw in c ji 
up raszam y  o w czesne łaskaw e zam ó
w ien iu  p o trze b  św iątecznych  i za 
pew niam y, że najusilm ejazem  sia ra- 
n iem  naszem  będ zie  ja k  n a jsu m ien 
n iej tak u w e  wykouaó. 1868 4 - 6  

Z  uszanow an iem

F. Gros i W. Struś.

KAWAiWKiEKji lE O U  F E IH T tT C H

StosujLio się do  w ie lostronn ie  objaw ionych m i życzeń Szanow nej Pubiiozności 
dom  han d lu  n-rubcieun-u v ^ j  - - i - ^ i e ,  p i-eu lou łem  rtllls o .  to . m . J l f *  C C K I E R N I F  *  kamleSjlcy p a n i

19 2 1  6 nnn ^  nP.tycbm iast z .  Schloss. ruwej, m I z L ,  lo k a l m la łeio  a r  Hzcznp j  ilcwy^odn.
1 9 . 2_ l -5 p obran iem  kolejow em  ^ i l g n t ) .  1̂ 8-3 |  ap^aUiony, na przeciw ległą  stronę rynfin w U -

m  mie,1»cy P* W erthelm, otook takzwanej cyrkularnej ap tek i.
M6J noś r  I*»kul n tządzlłem  otkpowlodnlo e w e e ^ m  w y- 

ru a , i  inkom, o czem  nw iadam iając  Szan. Publiczność, upew niam , iź  a ta raó  się  
9 9 a k ,z ę tn | i rz e te ln ą  u s łu g ą , szybKiem i ściąłem  w y p e łn i.u ie m  ta k  m iejsco

w e  : zamiej scoW-vch Poleceń, n ie ty lko  usp raw ied liw ić  do tychczasow e zan- 
5 pLACa szczycę, ale takow e wzmocnić.

. zbliżających się św iętach  p o le c a m : w szelkie c iasta , to rty , cukry , de- 
serow e i o ozdobienia  Bożych drzew ek , n iem niej go tow e d rzew k a , o ra i w szelkie 
w zak res , nkierniczy w chodną » w yroby po uajur dark o w ań sze j oenia 

S t r y j ,  l e  g ru d n ia  1877.

1897 1— 3

Magazyn Nowości
pod  firm ą:

U niżony s łn g a i a n  T u r z n p » k i .
n a jtan ie j i <y na jlep szy ch  g a tu n k ach

we Lwowie w handlach

Wilhelma lub Juliusz; 
ADAM A

p rzy  p lacu  M urjacklm  pod  1. 10 
i w G łównym  E y n k u  pod  1. 80.

1096 23—0
OI-s-WaT

9 t i r
a

p rzy  p i » « ; u  U t a r j  a c k l u ,  w  now ym  gm achu B anku  H ipo tecznego , 
ris - .i-v is  H u te lu  G eo ig a , — polec*  Szanownej P . T . P u b iio zn o śc i;

I X  S ff}  I
Nowo założony a k ł b d  k o m i n o w y  |

H E B B A T Y
i kiach tyńskiei karAwanowej

P. S. ANDREJEWA
i | i 608 z  U O N K U  T .  7 _ 0 i l  

Gatuuki herbaty czarnej,:
[L ia n s in  (iam ilijną) fu n t re ss . zł. 2 — j 

T a jja n  „ 3 ' —
j T aj san p rim a '» 4 ‘— |

Gatunki herbs ty z kwiatem:

Jawa Kątowy
niciane, sza re  vjc r u  ko lorow e’, do r o 

b ien ia  su rw et.
160 en tm . sze ro k ie  m e T  po z łr . 3 2 0

io1' » » f  m86 „ B m e tr  „ „ l ' 6^
ło ‘a „ „ 1 —

Bawelne kolorową
do  w yszyw ania  se rw e t w e w szystk ich  
m o au y ah  k o .o rach , p onsow a, różow a, 

n ieb iesk a , rzafirow a, 
poleca w wielkim wyborze

KAROL GRUCHOL
h a n d e l

w e L w ow ie,
płóelen
R y n ek  1. 35 .

wzo-W  m )im h a n d iu  w y c isk a ją  się
b io liz -ę  dory  pod  h a ft, p i  ty jm uje  

z n aczen ia  a tra m e n te r-
K a r o l

sie
i do h a f tu /
Grnchol.

< j  C zic -K in -F u to n g  „ 4
1 N eu ch eo -L 'an  (ezw ietocznaj B 5 

N oucheo-L ian , arom atyczna  „

S. herbaty angielskiej:
" Congo

L. 2S7 1889 2—3

Konkurs.
Celem obsadzenia p o s a d y  

r a c h m i s t r z a  przy tutejszym 
urzędzie gminnym z płacą ro
czną 500 zł i d 'datkiem dro- 
żyźnianym w wysokości 20°/0 
rozpisuje się konkurs do 1. lu 
t e g o  i878.

Kowpetenei mają wykazać 
wiek, dotychczasowe zatrudnie
nie i gruntowną znajomość fa
chową, tudzież biegłość }‘r kon
cepcie. Podania wnieść należy 
dc Rady gminnej ua ręce bur
mistrza bezpośrednio, lub jeżeli

i 0  n g o  p rzedn ie
“i  k ilo  zł. 1 60 

2- -
3 -
4 
6
1 20 
1 4 1

i Goi ho  .g  p r -e d n i „ „
Soucbong najleps-sy ,  „
'm p e ria l z t-w ialem  n „
e ro szek  h e ro ac ian y  .  B

„ n«j1ep«zy ‘/ .k  
i R a w ę ,  f i a k i e r ,  B u t a  s t- ry ,  Bo- 
■oliMy, Wina po n a jtań szy ch  ce- 

jn a c h ,  poleca wzsriędom Azan. P . T  
Pu^li: zne-ści

W l l O M A D Z l l ^ S K I
we Lwowie, u lica  K p crt.ik a  f. 3 

povvyżej apteki p. Mikolasza. t\

K f  * _ a \ . n  i  ia m j]  ie  i m ęskie,
francusk ie , angielsL ie i w iedeń .k ie .

K r a w a t y  i  b x a k lk i  uięs>ie i d am 
skie w w ielk im  w yborze.

Chustki fu larow e i  batystow e 
Kto ki wytoor kaftanlkAw

w ełn ianych  od 1 z ł 76 c t. ao  n a j 
lepszych jed w abnych .

K o s z u l e  m ęskie b ia łe  po 4  z ł ,  
kOAZule k o p ro w a  ty lk o  i  p raw dzi- 
A g o  G z f o r d  s Ł i r t i n g  w w ie l
k im  w yborze kolurów  i  le se r iów 
Tajuuwpzych.

f i f t h i i i e i ł i ,  i  j i a n k i e t y  w eoo- 
we an g ie lsk ie  i  sh irtin g o ^ e .

S K a r p e t k i  . J io ń c z o c b  r  icia • 
ne  fil d ’E cosse , we] lian o  1 je d w a 
bne, o raz  Pończochy dsm sk ie  fil 
d  Ę cosse , jed w ab n e , ażurow e i h a f 
tow ane.

R n p o lt.S Z O  m ęskie filcowe an g ie l- 
sk 'e  od pp . C hrist-'s w L ondon  ie 
po rt. 2 76 4, 6 i 6 50. C ylind ry  
francusk ie  i angiolskie. K apelusze  
skład: ne (obapeau  m ecauiąueł). 
Czapki do jiodi n iy  łu trz an e  i k e r-  
tocze.

K o ł d r y  i  p l e d y  an g ie lsk ie , w 
w ielk im  w yborze, począwLzy od 
12  zł.

K a i n s  : r  skó rzan e  i W ^tte i croof  
an g ie lsk ie  do  po low auia  i konnej 
jaL"ly, w w ielkim  w yburzę

K a u s i z e l k l  dc podróży i polo-
w ania.

g ł a s z c z ©  ang ie lsk ie  gumow#*, w 
na jie  cj-5 ti g a tu n k u  po t ł t  3 2 , 14, 
16 18, 21 itd .

K u f r y  i t o r b y  z u rządzen iem  i 
bez, d la  J» m  i m ężczyzn. K ufry  
dam ski duże i p rzed z ia łk am i

P a r a s o l e  angibiBkie i f  ancuskie 
ledrrsone p0 z ł 6 , 6 , 7 , 8, 9 i 10 
do najlepszych p a ra g o n  o 12-tu  i 
36-tu  p rę ia c r,

K a l o s i e  m ęskie i dam skie  ang ięl- 
sk ie z futrem  i  ber,

W ielki w y b 6 r  n a j n o w s z y c h
począwpzj o4 zł 7 7b.

P a lk i dam skie ozdobne
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Jedynie Międlickiego
m e d y c z n e

, mydło żyvłczne
kompetenci pozostają w służbie używane by* 
pobbezaej. za pośrednictwem pierwszych 
swej władzy przełożonej.

Nakoniec nadmienia sic 
pogada ta na rok pierwszy

L a s k i i s z p i c r u t y .
K w i a t y  fran cu sk ie  w w ielk im  w y

borze.
S * u r f y  dc sukien we w szystk ich  

nowych ko lo rach , 
f f  a c k l a r s e  w w ielL im  w yborze, 

od  zł. 1  do  najp iękn ie iszych . 
G o r s e t y  fran cu sk ie  po zł. 2 -76, 4, 

6 i 6-50.
Okrycia naiow e, k a p tu ry  i ch u 

steczk i włóczków^ a u  j  im.
S z a l e  i o h u s tf i  w ełn iane iran c u - 

skie i  ang ie lsk ie .
S z a i e  dam sk ie  (H ym alaya) an g ie l. 
B I  A n t  e r  J a  fran en sk a , d o u b h  d o r i ,  

■ zy ldkretow a, o zarn a  i  im itac ja  
b ry k n tó w .

E p l n k l  m ęskfe i  dam skie. 
L u k m e t y  tea tra l: ,e i p o ln e  od

10 do najdroższych.
W y ro b y  z b rązu  c iem nego i  z ło 

conego, jak o  to :  jn S n itu ry  k o m 
p le tn e  n t  b iu rk a  dam skie  i m ęskie, 
kan d elab ry  i  zeg ary , fig u ty  n a  
kom iuki, po jedyncze k a łam arze , 
ncL t 'rz e , p o p ieln iczk i itp . p rz e d 
m ioty,

l f y r u b y  z porcelany  i  szk ła  f ra n 
cuskie.

M y ł o b y  Z d rzpw ą i s k ó r j ,  j .k o  
to :  neceose^ki dc ro o ó t dam sfeoh ,  
L ecessery  dam  kie i m ętk ie , t e u  
do  .apierów .

P u g i l a r e s y ,  portmonetki, cygar ■ 
n iczk i itp,

A lo u n B .y ’ i r a t r k i  do fu tografij od 
zł. 1 60 dc najdroższych .

P a p i e r  listow y (p ap ie r de  fan ta is ie) I
Hcy zotj k l ,  b rzy tw y  i  nożyczki 

ang ielsk ie.
P a s k i  do brzytew .

W ielki skład perfnmerjji
an g ie lsk ie j i francusk ie j

Skład w ody kolo isk iej.
k a p e l n  s z y  męzkich filoow,cb, 

1864£4 - 6

Ceny stałe nmiarkowane. — Zamówienia za
miejscowe uskutecznia się najal|iiratniej odwrotną pocztą, j

m

I l z e r z ą c z k a
, -  I. w o z e lk ie  te g o  ro<lz»ju © lerp len fa

“ i*®® i zas ta rza łe , jaU<jte j  ch  ou iczny  n ieży t pęc. ,rz a  i b ladaczka, 
~  ■?r. v°'c.1 fa dyka]n ie  w ed łu g  dosw iudczeń poczynio-

nyc telk ich  szp ita lach  F ran c ji, A ng lii i B elg ii za pom ocą zupełnie.
m e  spraw iającego bo lu  w utizy  k i w ania  1787 8 —24

B e r g e r a  s m o l o n e  e g u  o d n e a r u
z w yjaśn ien iem  sposobi użycia 6 0  u n t .  W iększa ozęść a p te k  au stro  
w ęg iersk ie j m en a rcb ji m a B e r g e r a  u u W k  r  S m u l s i . j  w zupssiw ’ 

G ł ó W n j  s k ł a d  w F i e d n n  *  an tece  „Znm  G oldenen  A d ler* , 
S tad* K a m io rr in g  1 8 ; w B u d a - P e s z n e  J . v. T ó r ó k ; w G r a c n  F .  
P o rg le itn e r , we L w o w i e  Z. R u c k e r ;  w P r a d z e  J .  F u rs t.

©la przestrogi I wyjaśnienia!
Hią)di| jeszcze .

żad en  kosm ety czn y  p re p a m  
n ie  w zb u d z ił .ak ie j

S  E  J f t jZ  A  C  J  I
sk u tek  o g rom nego  pow odz»ui»  pr_y  
w szelk iego  ro d z a ju  w łosach, ja k  

Ttinkeluiayera

ESENCJA 
z korzenia łopianu,

a n a  p o d staw ie  o rzeczeń  
pow ag lek a rsk ich  w k ra ju  z 

n iezaw odnym  sk u tk iem  p zeciw  c h o r o 
b o m  s k ć r n ]  m  w s z e l k i e g o  r o -  

Ż e  d z a j n ,  szczególniej p rzeciw  w -sy.ikum , 
na TOK m e r  w ™  +„] św ierzbow i, litza jom , p a -cbom , łupieżo- 

. t y l - w i  na  głow ie i b rodzie , p rz e i.w  p la n o m
k o  prowizorycznie S ię  n a d a j e  w ątrob ianym  o l m a r z n i ę c i o ,  jako też

b n f  y a ś  s t t b i l i z R c j i  p o  u p ł y w i e  t e g  i K r wdl 1cki,? tdze® ? nym  chorobom
O  \r„ i ™ ęęzietem przekonaniu Cena kaw ałk a
&

Wyszynk na szklanki tylko w | 
restauracji „pod Dzwonem*  
1803 Rjnek k lft. 9 so

rokli 1 pO WZięieiU piz^nuuaniu Cena k aw ałk a  m y d ła  z opisem  uży
o zdolności i  użyteczności kan- * an ia  s s  c t .

0 0  p  :*>» . nastąpi; tudzież że
kowa nie nsdaie żadticgo pra r.a  ten  cel wy: »bian j .

E “̂ wa du emerytury lub jakiego-,,  " ^ T 1 uchronienia siy ol omamień,
m  1 1 • 1 je  J i • Bzcze£omie zagranicznych^.
r-t- kol^ iek  b^dz ZlOpatrzeBia. Główny iWad dla LTfOwa i Galicji w
0  Od Zwierzchności miasta. ^ 7* i " ap tece, w bói^.s
X  T > Ort , J 1 t l 7 7  gdzie się u.żs zamówienia hartowne i*{7-  Kołomyja, 20. listopada 1877. częściow e p ro m u ją . 1885 2—13

Drożdże wiedeńskie
a aław nej fab ry k i A d .  Ig. M a u t n e r A  s y n a ,  ty lko  w hantfiu

l i i  rola Bb.Ha bana 3377 2—4
Cokolw iek d ro ź tz e  n iż  gdzieindziej, lecz za  to  lepsze  n iż wszędzie, 

co dośw iadczenie  naszych  łas aw ych Pań  ju ż  stok roć  po tw ierdziło .

n a w e t Indzie m ło d z i, zaledw  m J5  k u  li-
ęzący, p rzez  n ią  sa_ą b ro d ę  o trzym ał.', 
jak o w a  zi.yY le w późniejszym  wieku, albc 
i  znpełn ie  m d okazu je  się  i  ły se  m iejsca  
g łow y, n a  k tó ry  :n już  p rzez  d łu g ie  la ta  
an i ja d e r  w łos n ie  by ł w idz ia lny . gu*to 
zarosły . 1628 7-  12

N ic dziw n e t  o z r  i.em, jeż e li t ia t i r  oię 
a iele sfałszow ali i  n a ś lad o w ać  i  jed e n  tu  
te jszy  sp ek u lan t, w p o iączsn in  z oaprL - 
w ionym  p-aezew  nii posługa 'z em  sk lepo
w ym , o g łasza  ja k ą ś  m ięszan inę  p o d  tem  
.anioni: nazw isk iem , ażeby puDLoanoso w 
b łą d  w prow adzić  i z łudzić .

N aw et „ W ie n e r  m ed iz in isu h eZ e itu n g *  
w y raziła  s ię , i e  agencja z korzenia  ło p ia 
nu  w  na jlep szy m  _ g a tu n k u  ty lk o  n  W in- 
k e lm ay era  zn a jdu je  się.

U p rasza  ię  zatem , ażeby u n iknąć  o- 
azukania, w szędzie żąd ać  W in k e lm a y e rt 

esencji z k o rzen ia  ło p ia n u , jakc tez  i  in 
nych  z ko rzen ia  ło p ia n u  p i“jparatów .

CENY : Jed en  flakon  esencji z k o rzeń  a ło p ia n u  »0 c t . ; s io .*  pom ady  z k u 
rzem * ło p isn n  50 o t,, s ło ik  b ry ltn ty n y , aby b ro d z ie  n a d ać  p ięk n ą  .o rin ę  i uczynić 
j ą  m iękką 40 c t . ; olej z ko rzen ia  łopianu 40 3t . ; w oskow a p o m ad a  z ku rzen ia  ło 
p ian u  30 c t . ; m asa do  czyszczenia b ro d y  z korzen ia  ło p ian u  20 c t . ; Eau a th e n i-  
ins a, najlepszy śro d ek  do  pozbycia  się  łn sk i, 6C c t . ; P u rg in  roślinny , ś ro d ek  d la  

p r  yw rócenia p ierw o tne j b arw y  posiw ia łym  włosom  ln b  b ro d z ie , 1  z ł I  irg  u  J e s t  
ty lk o  roślinną  u ia te rją , bez żadnej m in erał, p rzy m ieszk i, s tą d  ca łk iem  nieszkodl iwy.

R o zsy łka  m oże być dokońyw an« ty lk o  poczynając  „ d  1 zł. w y ie j w raz  
z opakow aniem . P rzy  p rzesy łce  liczy się 10 c t za  opakow ań,.) flakonu.

O B N T R A L - Y E R S E N D U N G S - D B P O T :

J .  W  I I K E L l ł l  A Y E »
Wien, 6. bess., Gnmpeadorferstraase Nr. 169 tl Sli*iiipergas8e Ni , 13.

F ilja ln e  sk ład y  d la  W ie d n ia :  M. H a u p tn er, F*,*S®UL Snb.otteprfng, n a  ro g u  
GunzagagiMDB, i F i l ip  N euste in , a p te k a rz  „zum  heil- Lecpold**, S ta d .,  r la n k e u ^ a sse .

W P e sz c ie : J .  v. T órSk, a p t , K ón igsstrasse  7 - J  F u rs t ,  ap t. B ru u n :
F  E d e i ,  a n t.  G ra c : H. K ie lb au fe r, ap t. T em eszw ar; E j s t  J-^om isz , a p t.  K lan - 
s e n b u rg : Szeky M iklos, ap t, G yóngyós; F e rd inan<ł  Mersi*s, ap t

50 Ct. Z Oryginalnego losu
Tysiąc wybranych zo r a n e j wartości.

n re ze n ta  Jeg o  U. Mości C esarzaj wyscu ie j s .o acb tj 
duchow ieństw a

gr»  się

w ysokiego

W y g r a n e  u  * * o c i e  2 0 0 , 5 0 ,  2 5 , 1 0  i  L  d ,  dukatów.

C ią 9r 'enie n a s tą p i  3 0 . G r u d n ia  J 8 7 7 .

L o te r ja  ta  w yjątkow o przyzw olona p rzez  o. k . m in iste rs tw o  finansów  n a  k o 
rzyść g m in j j u i s i e t t e n ,  j  ł ' szczególnie do  zalecen ia  z pow odn m a r i l > y e l t  
cennycn  w y g ra n ?  ,

Cen* oryg inalnego  lo su  5 0  c t , za  p rzesy łkę  tra n k o  i  l is ty  do łącza  się  30 c t 
Szczegółow y w ykaz w y g ran y ch  n a  żąd an ie  b ezp łatn i! i f  i  noc

Dom w ek slow y  
S e h e l lt a m m e r  A  S e k a t u r a ,

W ien, K a rn tn e ra tra  «e Nr. 20.

U trzym ać m o żn a  tak że  we L w o w k e  n  S o b u b u t h a  1  S y n *
U O p o l a  u  O s i a s a  C r t t m  p a  i ,  ko les to ra

1 1 
1761

> T a r 
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WjIawm : ) u  L u j  04p«wi«4xiAlmy radaktori: Haaryk Rawakow ■ Z drukarnijj„DsieasikA Polskiego" a ,  3. 0. Rogosia-


